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Ile zit mi wolne! jed  w PPalestynie?
Możliwości kolbnfz&cji tyt owsklej — GpCnlB Adolfa Bbhms

Kraków, 5 m aja. 
Niedawno bawflł w Krakowie znany działacz 

sionistyczny -Aaolf Bohm, autor historycznego 
dzieła o sjoniźmie, jeden z najlepszych znaw ­
ców P alestyny , w ydaw ca i redaktor znakom ite 
ro miesięcznika fachowego „P alastina“. W  roz­

mowie Z’ naszym  w spółpraco wnne-em omówił 
Adolf Bnhm aktualną dziś spraw ę ziemi i k o ­
lonizacji w  Palestynie.

Naw iązując do spraw ozdania kom sji Snawa. 
a szczególnie do tw ierdzenia, że w Palestynie 
niema więcej ziemi dla kolonizacji, stw ierdza, 
redaktor „P alastina“, że pogląd taki jest z yrun 
to fa łszyw y. Kwetja wolnych gruntów  w Pa- 
ie sy n e  była często przedm iotem  dyskusji \  w 
tej dzjedz.nie iotn.eją w yłącznie oszacow ana 
1'odjęte przaz rząd palestyński. Możną tedy by 
•o przyjąć, że komisja śledcza Shawn zaakce­
ntuje ie, albowiem 6ama nie przeprow adza żad­
nych badań. A wedle ostatniego spraw ozdania 
rzącu Brytyjskiego (20 m aja 1925 w Izb ę  lor­
dów) oficjalne oszacowan a brzrrńa następują­
ce; W Palestynie istnioJe sześć miliuflów duna- 
toów ziemi upraw ianych przez Arabów, m.lion 
dunamów urraw  a ją  Żydzi, trz y  miliony duna­
mów pozostaje corocznie nieupraw :onych. ilość 
2ietni żyznej a n 'eupraw onei wynosi 2,500,000 
dunamów, 7,500,000 d i r r m V  1 yr,’ją  nieu- 
zyiki, na k tórych znaidują s.ę rzeki, drogi, lub 
domy, obok tego zaś 7 m Tlorów  dunarrjów znaj 
duje s 'ę  w okręgu południowym. Jest to ziemia 
b icupraw aną. Razem  więc ziemia palestyńska 
°b jjm uie 27 m !tjonów dunamów ziem ’.

Z  liczb w yżej przytoczonych rzuca się w 
°ezy 3 m iliony dunamów które co roku są nieu 
bitiwiane, a k tóre należa do Arabów tak, ie  
grabow ie ogółem  pos adaią w Palestynie 9 mi-
1 fonów dunamów ziemi, z czego zgodnie z ich 
'łosobem gospoda rk, co reku jedna trzeć, a ich 
■nintu pozostaie nleupraw ona. Nawiasem po-

Pm, że dary pow yższe daleko odHegaJą od 
""zacowtania dyrek tora departam entu rofoyfwą
2 1920 r., co stanowi ponowny dowód, i e  naw et 

'celowe oszacowania nie są ze sobą zgodne.
Ĵ d z j się również wskazać na opinię fachow­

ców w ysłanych przez Jewish Agency (Survey— 
^m m iss .o n ), k tó rzy  obliczyli, że w Palestynie 
Jb°ina sw obodne stw oizyć jeszcze 33 tysiące 
a]v,>dn]onych. a 30 tysięcy nienawodnionych, a 

$c os!edI'/ 83 tys. rodzin żydowskich, tzn. co 
J ^ n n ie j  415 tysięcy dusz, m niejw ^ce, tyle. 1e 

liczba arabskiej ludności rolniczej. 
r POłx>stańmy p rzy  oficjalnej s ta ty sty ce  
zWu palestyńskiego. Nawet wedle niej znał- 
bJe gię w Palestynie Jeszcze dwa i pół mJtjo- 

dttmanów ziemi żyzne] ale n wprawianej, a 
jjwc dwa razy  więcej, niż Żydzi obecnie po- 

^Ydzi mora więc swoje posiadłości roi- 
f J j t y k r o tm ę  zw iększyć, nię w ykw idac od A- 
WbA dynama uprawianego gruntu. Nawet 
J ^ y ś n i y  fylko połowę tych  gruntów  uważali 
^  obszar, to i tak Żydzi mowiiby obee-

*ton posiadania jeszcze podwoić. Na uboczu 
U ^ ^ to w iam y  spraw ę 7-m 'u md jonów duna-

*ietnj w okręgu południowym zupełnie nie­

zam ieszkałym , k tóre  p rzy  odpow iedn im  nawo­
dnieniu m ogą otwo-nzyć nowe ho iyzoniy  kolo­
nizacji palestyńskiej. Jak  z tego w ynika, pogląd 
komisji Shaw a jest całkovicie fałszyw y, o 

W arto  przy  tej sposobności p rzytoczyć Jesz­
cze jedna uwagę: W Palestyn e obowiązuje na­
dal ustaw odaw stw o tureckie, wedle którego 
grunt m eupraa i&ny pnzez trz y  lata, sta le  się 
w łasnością państwa. A więc dwa i pół miliona 
dunamów nieupiąWianegc gruntu musiało już 
od dawno przypaść rzoduwi palestyńskiem u. Na 
tym  'z y k h  Jzifc w:dziinv, Juk r ’ ąd zan!:Jbu je  
swoje obowiązki państw a mandatowego, Tam, 
gdzie . lOgdaje ziemię państwową, nie pustępule 
weale przepisów mandatu (art. 6) i nie oddaje 
rem i na rzecz kolortzach żydowskiej, lecz po- 
prostu daruje ziemię Arabom Znana jest daro­
wizna bardzo w artościow ych gruntów  Beisan, 
gdzie 400 tysięcy  dunamów oddano dzierżaw ­
com arabskim  w  cenie 1 — 1 i pół f. szi. za du- 
nam płatnych w 10 lub 15 ratach rocznych. Grun 
ty  zostały rozdane w takich rozm iarach, że dzier 
żący nie mogą ich nawet w połowie uprawiać. 
Chodzi p izy tem  o ziemię przeważnie nawodnio 
ną. Jak wiadomo, dzierżaw cy odstępują obec­
nie ziemię częściowo Żydom, ale w cen!e 4 f. 
szt. za dunam, a Keren Kajemeth nabył już nie­
wielki- obszar na tych w arunkach. W szystkie 
p ro testy  Egzekutyw y SJonistycznej przeciwko 
tem u postępowaniu rządu by ły  detąd bezskute­
czne. Ale nie ulega v'ątpliwości, że p rzy  nale­
żytym  podziale, conajmrcej 200 tysięcy  duna­
mów gruntów  w  Beisan. można było oddać do 
kolonizacji żydow skiej..N ależy w yrazić nadzie­
ję, że rząd jednak da się skłonić do odpowie­
dnich decyzyj. W  posiadaniu nządu znajduje s:ę 
ponadto 50 tysięcy dunamów bagnistego i w y­
m agającego am eljoracj; terenu nad Jeziorem 
Hule Jakiś S y ry jczyk  otrzym ał od rządu turęc 
kiego koncesję na tę ziemię, ale nie sp«łnił jej 
w arunków. Chociaż koncesja dawno przepadła, 
to  jednak rząd nie zam ierza ycąle unieważnić 
kontraktu i porozumieć się z O rganizacją SJoni 
styczna. P rzed  kilkoma la ty  Keren Kajemet 
prow adził rokowania z właścicielem koncesji, 

ale koszta były za wielkie. Sama arnelio-acja 
musi kosztow ać milion f. szt., a p rzy  tej spo­
sobności można byłoby użyźnić jeszcze 150 ty- 
s ę c y  dunamów, ule leżąeyęb już za granicami 
P alestyny , w Syrii, o  p 

Rząd ma w iec możność oddać do dyspozycji 
Żydom większe obszary gruntów państwowych, 
zgodnie z przepisam i m aidatu . Dotąd atol; &- 
trzym ali Żydzi od rządu zaledwie 64 tysiące 
dunam ów wydm  piaszczystych oraz około 20 
tysięcy  dunamów m niejszych obszarów, wśród 
k tórych znaiduje się obszar 8,600 dunamów Pi­
ci otrzym anych jeszcze za czasów tureckich. 
Obok gruntów  państw ow ych istnieje bąrdzo 
wiele druntów w rękach obszarników, skąpo u- 
praw ianych — w sam ym  Emek 100 tysięcy du- 
namów, tyleż na w ybrzeżu.

Siedem milionów dunamów gruntów państwo 
wycji na po łudnu (Negew), których Beduini u- 
źyw ala za pastwiska, należy również uważać

za rezerwę kolonizacji żydowsraeł. «XttUra ni 
jesi uboga w deszcze i nadaje saę ty lko pod Spfl 
cialną uprawę. R ząd powinien oddać Organiza-1 
cJ: Sjonlstyozne; pewien obsza ' grum u ąia sta-* 
c i  dośyńadczalneJ G ayby się tu udało znaleźć 
odpowiednie m etody upraw y roh, to  mleMby^ 
m y olbrzymie obszary dla kolomnaśji ŻydętW* 
sk e ,.

Jeśli narazie niema mowy o braitou woineł zttM 
miS w P a les ty n ^ , to  inne bodaj w iększe WMT- 
wy ziemi n.ożem j miee do dyspo^EPti r  flWifłj 
ku z w zrasiahrą intenzywncścią uprawy *QUt 
która zm niejsza coraz hardziej p ^ i n ^ ^ r  Oł^ 
sząr dla w yżyw ienia jOdziHS'.

W  P a lesty n lt przynosr ludnośu ruan da 
prow adzenia intenzyym© gosp d a rła , ale aną}>- 
skl fetach ie$t ubogi, to e d n u  oląłę*cjv  Li* pm 
rząd  me czyn1 nic d a  rolniotwi , a ^ ik o  m  
gdzie Ąraboiwie sprzedają e«ęsć twe. ró in i Ży­
dom, mogą z&kłaoar plantao.e j 
Jak to  ma miejsce na w ybrzeżu. W zioet noast 
powoduje popyt p ą  japzyny, yI&i »Mr4e drĆŁ 
ułatw ia zbyt tow am , p rz jdaad  'Jo lo^atów  ży ­
dowskich znajduje naśladowców. W szędzie wi­
dać pęd do gospodarki inten-rywnej. DasC Śyj* 
na roli 100 tysięcy  rod^m arab jk ien . f lc o n  m 
rodziny posiadają w rzcczywfstoloi 9  iiiidoddw 
dunamów ziemi, to  na rodzinę m eypacL  90 (kN 
namów, z czegc corocznie jedm t  “le c łr  po o u  
stale n;euprawna. Tc jest dla gospodaistw ą fc« 
lacha ilość znikome, natom iast p rzy intenacyw- 
nej gospodarce w ystarczy  tylko 10 danun*6w

I Żydzi nie w ykorzystali ta lo ży ę lb  swe Em 
gruntów. Na terenie plantaoyj pom arańasowwt f  
można leszcze osiedlić tysiące rodpJli. 

Komitetu A dm inistracyjnego Jeą*teh Ą gęncf fw 
chwaliła przeprow ądzić kolonizację tysiąca ro­
dzin właśnie w  tym  okręgu- Skoro w«zmiemy 
pod uwagę nowe zakupy ziemi | intensyw ną CO 
spodarkę Żydów i Arabów, te  z ozumiemy ałm 
szność opinii Ruppina, że w pizeciągu najbliż­
szych 10 lat. można osiedlić 50 tysięcy rodjdL 
żydowskich, tzn 250 tysięcy dusz. a więc Hi*- 
ko połowę liczby o-beęr,eJ roilioze] ludności t> 
rabskiej. Jest to tylko kw estia pieniądza, gdy# 
potrzeua półtora miliona f. s z t  rocznie p rfM  
10 lat. Obol prowadzenia gospodarki 'nterjryw - 
nej m usimy być zainteresow ań w podniei iemu 
poziomu rolnika arabskiego. Dotąd felneh odnę 
sił korzyści z naszei kolonizacji we formię jak­
by produktu ubocznego. Obecnie m usim y sobka 
uświadom ć. że tylko przez wzrost siły konsum­
pcyjnej m as arabskich, pi zez przejście do kul­
tu ry  ’ntenzyvmej. może rozszerzyć się koloni­
zacja żydowska. Musimy dążyć do współpracy 
na wzór utworzonego niedawno w Sam arii rol­
niczego tow arzystw a żydowsko-arabskiego. Na 
tej drodze będzie można osiągnąć także odprę­
żenie politycznej sytuacji.

W  każdym  raz e sceptyczne uwagi sprawom 
danią kom’:sj! Shawa o możliwościach kolon 
zacii P alestyny  są sprzeczne z rzeęzywistem 
faktami. Jewish Agency łatwo ie obali i zapew ­
ne nie beaa one m a ły  wpływu pa naszą prace 
koiomzacyjną.
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Bobotiie moczystości z okazji święta państwo­
wego miały w Krakowie imponujący przebieg.

O godz. ił-tej w katedrze na W awelu ks. metro- 
jo lita  Sapieha odprawił uroczyste nabożeństwo 
W obecności przedstawicieli władz, delegacyij sto­
warzyszeń i organizacyj, oraz Licznej publiczno­
ści. Równocześnie odbyły się nabożeństwa w świą 
tyniach innych wyznań.

Od wczesnego przedpołudnia Błonia krokow- 
Bkie wypełniły się wielotysięcznym tłumem pu- 
hlictności, Przed ołtarzem potowym odprawił na­
bożeństwo ks. gen. Niezgoda, w obecności przed­
stawicieli wszystkich władz z wojewodą dr. Kwa 
śnieskim, prezydentem miasta sen. Roiłem i do­
wódcą OK. gen. Wróblewskim na czele.

Po nabożeństwie odbrła się na Błoniach wspa­
niała defilada oddziałów garnizonu krakowskie­
go i przysposobienia wojskowego wobec zgro­
madzanych przedstawicie] i Władżj, którzy zajęli 
kiSbjbca na specjalnie wzniesionej trybunie. Na 
czele defilady jechało barwne wesele krakowskie 
ba wozach, y r  zestrojonych zielenią, w otoczeniu 
jfirtfcłlbów W strojach krakowskich, a następnie kro 

grUpa synthalic :na pr/ysbo ;obienia woij- 
łk-Owego, złożona z przedstawicieli poszczególnych 
.organizacyj PW,, przyczem przv dźwiękach or­
kiestr przemaszerowały w  doskonałej postawie 
©'dadały PIW., hufców szkolnych PW. nkademic- 
,K*ago, k-ołęfarzy, pocztowców. PW. żeńskiego, har 
keray, sokołów, strzełóców, federacyj, legjonistów

t B e i f i n .  4. V. PAT. Policja polityczną na „ ^  
pfawSe dłuższej obserw acji przeprow adziła nie­
spodziewana. rewizję w mieszkaniu racicy rzą- 
SOfwego dr. Luebbenti, kierownika tzw. klubu 
Sportowego m arynarki niemieckiej, a zarazem  
Sedbego z natfbaidzie; aktyw nych członków bo- 
fcw tl nacjonalistycznej W iking. Rewizja dała 
■wyniki nieoczekiwane. W  mieszkaniu dr Lueb- 
'btna w ykryto  cały magazyn wojskowej broni 
wwftef, amunicji i granatów ręcznych. Pozatem

Ć k ł a a g o .  4. V. PAT. Gwałtowne burze, któ 
w  szalały  w czoraj nad stanami środko-wemi i 
wschodniemi, spowodowały śm ierć 23 osób, w 
fata  8 kobiet. S tra ty  m aterialne w ynoszą pół 
JBtiUona dolarów.

T  o k  i a  4. V. PAT. PanuJe obawa, iż gwał- 
ferwny orkan, k tó ry  w czoraj wieczorem nawie­
dził południową część Sachalinu o raz  w yspę

W a r s  z a  w  a. 4. V. (Sin) Dziś przez cały  
dzień obradowała Rada Naczelna P P S . pod 
przewodnictwem  posłów Diamanda t Topinka. 
R efera t o sytuacji politycznej w ygłosił przew o­
dniczący CKW. poseł Barlicki, o sytuacji p ar­
lam entarnej prezes Z PPS. poseł Niedziałkowski 
żfeś o położeniu gospdarczem  poseł Zaremba. 
Po ożywionej, całodziennej dyskusji uchwalono 
Szereg rezolucyj, stw :erdzających przedew szy- 
Stkiem, że rząd pułk. Sławka jest rządem zao­
strzonej dyk tatu ry  m arsz. Piłsudskiego, k tóry- 
to  stan w ym aga zaostrzenia w a lk  partji z tym  
Tządem zarówno na teren e parlam entarnym , 
Jak i pozaparlam entarnym . Dalej Rada Naczel­
na upoważniła CKW. do w spółpracy ze stron­
nictwami tzw. Centrolewu ; na wypadek wybo­

rów sejm owych do utworzenia ewentualnego 
bloku wyborczego. Jedna z rezolucyi wskazuje 
na komeczność nawiazanin ściślejszego konta­
ktu ze stronnictwami socialistycznem ; mniejszo 
SSci narodowych.
t ---------

W dmJu dzisiejszym lub jutrzejszym spodziewa­
ne Jest ukazanie sie dekretu p Prezydenta Rze­
czypospolitej, zarzadzajacego nowe wybory do Ra 
dy miejskiej w W arszawie (N.)

Jak słychać, władze Banku Polskiego noszą się 
z rw-tta obniżenia stopy dyskontowej Omawiana 
tna ’ ■ ta so-nwa na czwartkowem posiedzeniu 
Rady Banku. (N.j

policji pieszej i kannej, oraz- straży pożarnej. Na­
stępnie defilowały wszystkie pułki garnizonu kra- 
kowskingo. Defilada, podczas której krążyły nad 
Błoniami eskadry samolotów, trw ała do godz. 
12‘30 w południe i wywarła nawszystkich impo­
nujące wrażenie.

We wszystkich miistaóh Rzeczypospolitej od­
były się obchody święta państwowego, połączone 
z uroczystami nabożeństwami, mszami polowemi, 
defiladami i tp.W W arszawie zarówno w nabo­
żeństwie w katedrze św. Jana, jak i w rewzi na 
placu Marsz. Piłsudskiego wziął udział Prezydent 
Rzpltej prof. Mościcki, członkowie rządu z prem- 
jerem Sławkiem na czele, marszałkowie Daszyń­
ski i Szymański, członkowie dyplomacji, reprezen­
tanci władz miejscowych itd. Defiladę odebrał 
Prez. Mościcki w towarzystwie pierwszego wice­
ministra spraw wojsk. gen. Konarzewskiego.

* *" »
Z szeregu miast zagranicą nadeszły wiadomości 

o obchodach, zorganizowanych przez przedstawi­
cielstwa i ludność polską z OKazii święta pań­
stwowego. M. in. h Jerozolimie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w kościele Zbawiciela. Następ­
nie w  konsulacie generalnym wydano przyjęcie 
dila członków kolon,ji polskiej, przedstawicieli rzą­
du, korpusu konsularne:*®, władz kościelnych, au­
tonomicznych i prasy. Nastrój był wyjątkowo ser 
dcczny.

policja skonfiskowała k lk a se t sztuk emblema­
tów  rozwiązanej bojówk; W ikinga. Dr. Luebben 
oraz k;I!ku członków klubu zostali aresztow ani. 
D otychczas śledztw o wykazało, że klub był o r­
ganizacją o  charakterze czysto woislkowym 
Członkowie klubu, rekrutujący się z szeregów  
m łodzieży nacjonalistycznnej, odbywali pod foe 
rowniclwem b. cif cerów  m arynarki niem iec­
kiej regularne ćwiczenia w używaniu w szyst­
kich rodzajów  b ron i

Hokkaido, spowodował śm ierć wielu rybaków. 
Około 100 osót przepadło bez wieści. Fale m or 
skie w yrzuciły  na brzeg wiele trupów. Szkody 
m aterialne oceniane są na 5 milj. yen.

T o k i 1 o. 4. V. PAT. Liczba ofiar ostatniego 
orkanu zbliża się do 200, D otychczas znalezio­
no 94 trupy. O 100 osobach niema dotychczas 
żadnych wiadomości.

Komisja dla sprawy Ściany 
Płaczu

G e n e w a .  (ŻAT) D otychczas do sekre tar­
iatu Ligi Narodów me w płynął żaden wniosek 
ządu brytyjskiego w spraw ie umieszczenia na 
porządku dziennym rozpoczynające; się w dw a 
12 m aja br. sesJi R ady Ligi Narodów kwestjl 
wyznaczenia komisj dla spraw  Ściany Płaczu. 
Jak wiadomo rząd brytyjski ma zgłosić wnio­
sek co do składu osobowego (3 członków) ko­
misji, zaś skład ten winien być potw ierdzony 
przez R adę Ligi N arodów  przypuszczają, że 
rząd brytyjski jeszcze przed dniem 12 m aja lub 
w toku sesji R ady  postawi na porządku d z e n - 
nym tę kwestię i zgłosi wniosek z nazwiskami 
członków kandydatów .

Minister spraw wewnętrznych p Jó/ew ski w 
towarzystwie inspektora administracji p. Lewic­
kiego i urzędnikado szczególnych poruczeń radcy 
Jaworskiego wyjechał wczoraj popołudniu na wi­
zytację Małopoiski Wschodniej. Wizytacja ta po­
trw a cały tydzień. Pierwszym etapem podróży p. 
ministra będzie Stanisławów, gdzie dnia 6 bm. 
odbędzie się zjazd starostów całego wojewódz­
twa. (N.)

Berlin, 4. 5 PAT „Kfilnische Zeltung" donosi, 
że polsko- niemiecka umowa handlowa będzie pra­
wdopodobnie już w przyszłym tygodniu prządł' 
żona Reichstagu wi do ratyfikowania.

W FJ u J l - mi j l | m
H a  i

W schóo 5 Zachód
słońca słońca

4. m. uO P o n iedz ia łek 7. m. 06
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ZJAZD PRACOWNIKÓW BANKOWYCH

Wczoraj rozpoczęty się w Krakowie dwudniowa 
obrady Vl'I-go Wszechpolskiego Zjazdu delegatów 
Związku zawodowego Pracowników Bankowych R. 
P. Na zjazd przybyło 42 delegatów, reprezentują­
cych ws-zys-k-e cJt.ręgii Związku, mające swą siedzi­
bę w miasitach wojewódzkich. Pierwsze posiedzenie 
Zjazdu,, odbyte wczoraj przedpołudniem w sali Bo­
lo laskiego w Rynlkir głównym, zagaił prezes Zarżą 
du Glownego p. B. Berbat- tfcybowicz pocz-em prze 
wcdnictwo objął prezes okręgu, kira,ko,wsikiiego p. Ra 
dwański, — witając przybyłych na otwarcie Zjazdt 
przedstawii:i?H| władz i iństytucyj. Nastąpiły przetnó 
wierna powitalne, wygłoszone przez pp.: radcę wc 
jewództwa Sta.rosolski-ego, w imieniu p. wojewody,' 
radcę m. Dra Krzetuskiego w imieniu, prezydium 
miasita, wiceprezesa Kwiatkowskiego imieniem Izby 
przemysłowo—handfciweiji, dyr. Dra Groyedkiego 
imieniem Krakowskiego Koimiiteitu Zargądu Banków 
1 imieniem giełdy krakowskiej, oraz Dra Ahelesa, 
dyrektora Powszechnie go Banku Zwązikowego. Prócz 
wymienicnyrhwzśęilii udział w za-eździe w charakte­
rze guści dyrektorzy kilku banków krakowskich, 
delegaci pokrewnych Związków zawodowych oraz 
przedstawiciele ce intratnych organizacyj, skupiają­
cych pracowników umysłowych.

Po przemówieniach powitalnycih wygłosił p. Dr. 
B. Friedliger. Wiceprezes okręgu krakowskiego, refe­
rat o konsolidacji bartków prywatnych i komsolida- 
cijd pracowników' bankowych.

Po wyborze komilsyj ajazidiu nastąpiło zamknięcie 
części oficjalnej obrad. O godz, 2-giej popołudniu 
odbył się wsp-óliny obiad delegatów, a od godz. 5tej 
obradował Zjazd w dalszym ciągu Dziś odoywać 
się będą obrady w komisjach, poczerń Zjazd uchwali 
budżet 1 wnioski komisyj oraz dokona wyboru Za­
rządu Głównego i wyznaczy miejsce następnego 
Zjazdu.

-  Z TEATRU LM. J. SŁOWACKIEGO. „Panienka 
z dancingu" komedia Steana Krzywosze wskitgioi, 
zostanie powtórzona dzisiaj w poniedziałek: i jultro 
we wtorek. W środę na przedsitawiemiiniu popularnem 
po cenach zniżonych świetna komedia \em euil‘a 
„Egzotyczna kuzynka" z p. Jaroszewską w rołii ty­
tułowej._______________ ____________  ____

Ł ó d ź  4. 5. PAT. Urząd śledczy, otrzymawszy 
wiadomość o kolporterze fałszywych manet Broni­
sławie Rygirłiskim, przeprowadził w jego mieszka 
mu rewizję, która dała rewelacyjne wyniki. W po­
dwójnej ścianie znaleziono dobrze ukrytą maszynę 
do wybijania monet, nasitęipnie zauważono ukryty 
otwór w podłodze, po otwarciu którego znaleziono 
magazyn monet. Rygielski przymzał się do wyrabia 
nia fałszywych pieniędzy. Maszynę i falsyfikaty vf 
ilości około JO tysięcy sztuk skonfiskowano. Dalsze 
dochodzę,na w toku.

W I ed  eń  4. 5. PAT. Dzisiejsza demonstracja He *0 
wehry w  St. PóJten i Laxembuirgu pod Wiedniem 
miała p-zebieg spokojny. W St. Pól ten p,!nowa<o 
dzisiaj rano zaniepokojenie, ponieważ według twiez 
dzenia przywódców Heiimwenry, socja .etyczny 
Schuitabund t »  CCrzymał umowy zawąr.e- za pi> 
śreonictwem naczelnika Dolnej Austrji Burescha. Po 
dizisi-ejiszej manifestacji Heimwehry w St. Potter, U" 
siłowały oddziały Schii izibundu wejść do miasta. 
Zamiarowi temu przeszkodziły stinne oddziały żafl 
darmerj-i i wojska, które zamknęły wszystkie dojścia 
do miasta. Przebieg manifestacji, tudzież powrót ma 
nifestanitów odbył się spokojnie.

Nowy Jorli, 4. 5 PAT. Za pozwoleniem depar­
tamentu stanu, towarzystwo „Ounard- Line‘‘ za 
mierzą zorganizować trzy 5-ciodniowe wycieczki 
morskie z Nowego Jorku w ciągu Lipca Lub sier­
pnia. Armatorzy amerykańscy uważają te wy­
cieczki za nowy sposób do zaspokojenia „pragnie 
nia" Amerykanów, gdyż parowce — jako zagr? 
niczne — posiadać będą nieograniczone zapasy o* 
t «ojów wy sk okowych.

Palcncja, 4. 5 PAT. W kopalni Baruello nastąpi 
wybuch gazu, przyczem zgonięło 11 górników- 
Dotychczas wydobyto zwłoki 4-dh ofiar katastrof]

Kalukuta 4. 5 PAT. Dziś wieczorem tłum 
żenf  z paruset osób usiłował odbyć potajemne **" 
bmnle. Policja umiała zebranie za niełegalo^i 
'ecz na skutek opornej postawy tłumu zmuMO*** 
była użyć broni. Kilkanaście oeób —irri- t̂Ł- r r t '  
Wl§6 osób aresctowaao.

PU goi ń ia mai. l i
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A R t t i R  R U N D T

J A K  DOWIEDZIEĆ SIE O NICH?

Już od  kilku lat słyszę wciąż, że w nowojor­
skiej dzielnicy m urzyńskiej is tn eć  ma gmina 
kolorow ych Żydów. C ągl<= staram  się darem n e 
dowiedzieć się czegoś bliższego o n ch.

W  centralnem  biurze nowojorskich gmin ży ­
dowskich znają tylko nazwisko czarnego rabi­
na: nazyw ać ma się Jezajasz Ford. Radzą ml, 
żebym się zw rócił do jednego z rab  nów, któ- 
ręgo synagoga znajduje s.ę w pobl żu dzielnicy 
H arlem  i k tóry  prow adził p rzy  jakiejś sposob­
ności rokowania z czarnym , Żydami w Harle- 
mie; ale i ten ra b n  stracił Jakoś czarnych Ży­
dów z oczu.

Odwiedziłem duchowego przyw ódcę am ery ­
kańskich m urzynów, D ra Du Bois‘a. Uśm iech­
nął się uprzejm ie i przem yślnie: wieść o istn e- 
niu g rupy  żydowskiej w Harlem  dotarła doń, 
ale — rzekł Dr Du Bois z niedbałym  ruchem 
lęki — nigdy nie starał się spraw dzić tej po­
głoski. W spom inam , że znam dobrze pastora mu 
rzypsKiego Karola M artina z koścoka „Jesus— 
Save“, Dr. Du Bois uważa za rzecz możliwą, 
:że pastor M artin będzie coś o tern wiedz ał. Pa 
stor M artin oświadcza jednak, że cała iego zna­
jomość spraw y ogranicza się do tego. że nie- 

,Jednokrotnie spotykał m urzynów  z brodami i io 
kam,i, w yglądających jak Żydzi pastor dora­
dza m; cierpliwość i przyrzeka, że uczyni w szy 
stko, co ty lko będzie możliwe, by czegoś bliż­
szego dowiedzieć się o sprawie. Czekam  c e r -  
pliwie przez dwa, przez trz y  tygodnie, ale Re- 
Verend M artin donosi mi, że niczego nie mógł 
się dowiedzieć.

W  PO SZ UKI WAN IU  Ż Y D Ó W - M U R Z Y N Ó W

W ybrałem  sie więc sam pewnego ranka so­
botniego do H arlem , zdecydow any tym  razem 
nie wróceć bez wyniku. W yimemono mi dwa 
m iejsca, gdzie żydzi m urzyńscy przedtem  kie 
dyś odbywali nabożeństw a—obie sale używ a­
ne są te raz  w  innym celu, jedna z nich przez 
m urzyńską „Armię Zbawienia". Jeden z adwo­
katów m urzyńskich powiedział mi. że k ierow nk  
?ego biura należał przedtem  do „owych ludzi", 
ale kierownik biura załatw ia właśnie kilka w aż­
nych sprawunków i wróci dopiero popołudniu.

N iezdecydowany przechadzam  się wzdłuż A- 
venue Lenox, główną ulicą dzielnicy murzyts- 
łk.jeJ i spostrzegam  nagle małego, okrągław ego 
Kolorowego człowieka ze szpakow atą brodą, 
w okularach opraw nych w złoto, w „meloniku" 
osobliwych kształtów  i w długim surducie, spo­

 .......

strzegani. Jak ostiożnie przerzyna iezdnę. Jest 
dz en sobotni, a człowiek ów wygląda odśwę- 
tn e ubrany — mógłby to oyć — tak myślę so­
bie — Jeden z „owych ludz,“ . Udaję się za a :m 
sp eszn e. dopadam go po drug.ei stronie ulicy i 
klan am s ę: „Przepraszam, czy nie mógłby mi 
pan pow edzieć, g d r e  fu w Harlem mieszka 
rab n Jezaiasz Ford?"

Już Jego odpowiedź: „Tak" odznacza się swo 
stą melodią. W ynren  a mi adres. „Tam nre- 

szkan e iego Ale idmpel znaiduie s'ę przy uli­
cy W e ^  129 pod I czbn 17“.

— Czy i pan należy do tei gm ny?
— Nie.
—  ?
— I Ja 'estem rahnem . Nazywam sie Ben 

Newman Mo:e mieisce 127. W est 137 Str Gdy­
by mn e pan chwał tam odz edz:ć...

W  MURZYŃSKO Ż YD O W SK IE J  BOŻNICY
Nie potrzebuje chyba mówić, że chciałem i 

to natychmiast. R ab n  powiedział „my place"
(moje m e ;see). ?. czego wy\vr> oskowałem o cha 
rakterze tego nreisca. dokąd miałem się z nim 
udać że musi to być miejsce urzędow ana ra 
bn a .

Był to dwupiętrowy dom czynszowy. Jak 
w szystk ;e inne w ul:cy. Wywieszka oznaJmała, 
że na perw szem  piętrze znajduje się: „Boar- 
d:ng — house" (urząd gnrtiny). Ale na szvbach 
Jednego z okien parterowych w dzę w lustrza- 
nem p;śmie, czytelnem od wewnątrz — hebraj­
skie głoski.

Główna sala dwupokoiowego mieszkania jest 
demem modlitwy, a zarazem i szkołą. Rabin nie 
czeka, aż mu postawię pytanie, ale sam poka­
zuje m: urządzenie : cel instytutu. Mówi śpiew­
ną angielszczyzną, w którą mięsza s:ę tu i ów­
dzie kilka słów żydowskich: „Organizujemy tu 
, zbieramy czarnych Żydów Harlemu j naucza­
m y ich Tory  i Talm udu Żydów musi się wszę­
dzie zbierać.,, Jews a re  spread over the gan- 
ze (!) wordl" (Żydzi rozprószeni są po całym 
św ecie )  — „ganze" słowo żydowskie.

Tak. na wyrażeme diaspory Żydów po całeJ 
kuli ziemskej, powiedział „over the ganze 
world". Czarnych zaś Żydów nazywał tak. Jak 
zresztą  czytać to było można na drukach gmi­
ny: „the moorish jews". Żydzi — Murzyni.

W  m iędzyczasie przyszedł inny „moorish iew" 
z ulicy, by przechodząc, odwóedzić rabina; oby­
dwaj prześcigają się te raz  w informowaniu 
mnie. Tempel rabina Forda obejmuje stu człon­
ków, do tej szkoły i bóżnicy przychodzi 60 Mu­

rzynów — Żyaow. Ale są to znikomo małe licz­
by w stosunku do ty s ę c y  Żydów żyjących w 
Harlem, których liczba wynosi z pewnością tO 
tysięcy. Tylko, że większość tych Żydów mu­
rzyńskich w Harlem n e  przyznaje się do wiary 
ojców ■ siara się ztać z reszta <u es/kańców 
Harlemu, upoiobn aJąc się do n ch. R abn  u żyw3 

■ słowa „assimilaFng" (asymilacja) me bez zlo 
śbwości dodaje: „Tak samo, jak u was".

R abn  Ben Newman żyje dcp.ero dwa lata w 
Harlem, pochodzi z Egiptu, rodem jest z Ale­
ksandrii. Ale ci inni, jak rnnię objaśnia, pocłn- 
dzą z zachodnio indyjskich wysp i przybyli do 

; Ameryk z napływem czarnych na początku 
j wojny światowej

S T R A S Z L I W Y  LOS: PODWÓJNIE W Y P A R C I

— A Jakżeto osiedliliście się w szyscy w Har« 
lem?

— Cóż mieliśmy uczynić?! Udaliśmy się na- 
samprzód do Żydów' nowoJorsk.ch, ale ci po w e  
dzieh: nam: jesteście murzynami, idźcie do H ar­
lem. I oto jesteśmy w Harlem, wśród Murzynów 
Którzy nie chcą z nami m.eć nic wspólnego i po 
w a d a ją : nie jesteście M urzynami, je s te śce  Ży­
dami.

Kiedy ten rabitt to tak opowiada w owym  mm 
! notonn e śpiewnym tonie, bez zam iaru special 

nego efektu* brzmi to jednak okrutnie i groźnie.
! Suma dwóch tra g c z n y c h  losów. Podwójnie w y 
i parch Zamkniecie w ghecie, które — o sprk- 
1 wo szatana! — wmurowane jest w drugie £he- 

tto. Ale mimo to, cala ta  rozmowa nie odbywa 
się bez śladu antypatii, bez uczucia niepraw- 
dzw ości, ratującej się silnym akcentowaniem 
i zaręczaniem  prawdziwości.

Podana liczba 10.000 czarnych Żydów w H ar 
leni okazała się przesadzona. Nawet Jeśli dus* 
część nie przyłącza się do żadnej ze wspomnia­
nych gmin żydowsko — murzyńskich, to  Jed­
nak liczba wszystkich nie jest chyba dużo wię­
ksza, niż obejmująca 500 osób.

ZAGADKA POCHODZENIA ŻYDÓW-MURZY,  
N Ó W

Nierozwiązaną pozostaje zagadka owej gru­
py  żydowsKO-murzyńskteJ.

Rabin Ben Newman, organizujący jedną x 
tych  giup, pochodzi, Jak sam przyznał z Egiptu, 
z Aleksandrji. Pochodzenie jego nietrudno w y­
tłum aczyć Jest pr*w i’< podobnie Jednym z o- 
wych Fałnsza, a więc należy do owego w Abi­
synii wlttalez onego szczepu czarnych Żvdów, 
k tó rzy  uchodzą Jużto za jeden z zaginionych 
szczepów izraelskich, Jużto za potomków kró la  
Salomona i królowej Saby. Rabin ów urodził się 
Już poza obrębem owego szczepu, a ułamki ży ­
dowskiego< języka, trudne pozatem  do zrazu-

Copyngfat isry KMęgamla Fow*uoima Drm ftu
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Autoryzowany przekład Wandy Krogt*
(Ciąg dalszy.).

Hansem (farby i lakiery) zaprosił mnie wczoraj 
swego kąta na kieliszek wódki. Nie wiem, e*em 

s«bie zasłużyłem na ich sympatję, ale kiedym od­
ro d z ił, prosili mnie wszyscy żebym częściej przy- 

I Nadał się do nieb.
Długo w noc rozważałem/ ich słowa Może dia- 

" go, że były mi jakby z serca wyjęte; „Ach gdy 
®yśtny mogli być na froncie" — mówił Han,sen. 

jest wojna, — w porządku, to mogę od bie- 
Zrozumieć. Lecz tułaj. Chciałbym pojąć, czemu 

ł  Wojna tułaj, na Syherji, musi toczyć się dalej? 
F° wszakże jest najgorsze Czy obrońca swego 
*jtaju jest zbrodniarzem? Nas, jeńców wojennych, 
b ro n ią  przecie traktaty międzynarodowe , umo- 
j%... Powiadają: wam tu dobrze, wam nic już 

grozi. Ale czy bakcyle gruźlicy i tyfusu nie 
nas tu gęściej, niż najgęstszy grad kuł? Ka- 

J"® kula nie jest śmiertelna — kogo jednak taki 
J*®®zany bakcyl zlekka tylko otrze ten przy 
**etn wyrieńczonem ciele jest nieodwołalnie stra­
s y  Nie, wolę już stanowczo ołowianą kulę 

*>1 zresztą nietylko to. są  jeszcze inne rzeczy Na 
"*ykład urlop Ale gdyby nawet na froncie

nie dawano urlopów, to tam ozas mija, szybko, 
tam mają pracę, zajęcie, wentyle — my tu nie 
mamy nic. Oni mogą się bronić — my musimy 
dcho siedzieć. Z jeńców umiera do tej pory co 
czwarty, czy i na froncie ginie co czwarty żoł­
nierz? Nie, o tem niema mowy... A jeśli już ma 
człowiek paść, to co jest cięższe? Ze szpadą w 
dłoni pod chłostającą komendą rzucić się w grad 
kul, czy też bezsilnie obnażyć swe serce i bez ru­
chu czekać, aż któraś ugodzi?,.

Złe wiadomości z frontu dochodzą coraz czę­
ściej. Vereniki nie oszukał mnie Stoimy w obli­
czu zagadki. — Nie pojmuję tego — oświadczył 
wczoraj Berger — Przecież teraz po raz  pierw­
szy wobec odpadnięcia frontu wschodniego siły 
nasze zrównały sie liczbowo, z siłami nieprzyja­
ciół. I teraz właśnie cofamy się? Chyba tylko a- 
merykańskie transporty wchodzą tu w g rę ..

Na podwórzu spacerują wszyscy W źgnębionym 
nastroju Depresja przebija na każdej twarzy. O- 
statnio p-zechadzam się nieraz z młodym „swa- 
wolnikiem", o którego nłkt się nie troszczy. — 
Chorąży — zagadnął mnie wczoraj — pana wolno 
o to spytać Czyśmy może przeceniali nasze siły?

Wzruszam ramionami — Odpowiedzieć na to 
stąd niepodobna... A potem; czy mieliśmy wybór? 
Czułem, ie  się wykręcam sianem i to mnie roz­
gniewało — Jeśli wygramy wojnę, nie przecenia 
liśmy ich, jeśli przegramy — czyniliśmy to nape- 
wno! — oświadczyłem wkoiicu.

Idziemy dalej, salutujemy. Koło nas idzie młó­
ci v podp rustrjacki. którego znam dobrze. Wpada

mi w  oko, że nic salutuje on tym razem zupdrua^ 
i Patrz pan — wskazuję go Jungmannowi — zna ' 

wu jeden, który chse głową przebić mur.
W istocie, trzy kroki dalej zatrzymuje go po- 

wien kapitan tego typa, co to  za najwaJzdejsią 
rzecz uważa naieżyte oddawinie o rd  przez pod­
władnych — Dlaczego pan nie salutuje? — baczy.

— Ponieważ czyniłem to już działaj sześćset ra ­
zy — odpowiada z zimną krw ią podporucznik.

Kapitan szczerzy zęby. — Czyś pen oszalał? I  
pan chcesz być oficerem? Dawać przykład godny 
naśladowania? W tył, trzy kroki...

Młody podporucznik nie rusza się z ndejaco, mó­
wi wyraźnie i spokojnie;

— Całuj mnie...
I idizie dalej.

Coraz bardziej panosząca się psychoza nie ©- 
szczędzą nikogo, każdy jest nią zarażony. Wczo 
raj miałem pierwsze starcie z drem Bergerem. Do­
prawdy trzeba być zupełnie roztrzęsionym, aby 
poróżnić się z tyim subtelnym, taktownytr rrrh, 
wiekiem.

Z powodu jakiejś błahostki dałem miu szorstką 
i nieopanowaną odpowiedź. W zdrygnął się jak poó 

j uderzeniem, położył mi rękę na ramieniu i powie- 
i dział cicho: — I pan także, chorąży? — Nie —«
J orcylłem się chyba — pan nie?

Lzy stanęły mi w oczich O mało 00 nie ucało­
wałem jego ręki.

Ach, wszyscy jesteśmy nieszczęśliwymi, śmier­
telnie nieszczęśliwym, ludźmi   uiczem wlęoej?

(Ciąg dalszy naatąpL).
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® ienia u człowieka ze szczepu F ah sza , nabył f cą niewolników. A irykański m urzyn sprzedaw a 
Już w czasie em gracji. i ny Jako niewolnik w k ra je  Nowego Św iata.

C- taku  w i c vr\  7 n T i c r H * \ i A  i przyjmował tam zwykle re lg ję  Dana. W  ten spoSTANO W ISKO ZOLLSCłiANA  | S(.)b • ięwoln;cy przyjęli też reIi&ję holender-
Aie większość żydowskiej g m n y  w Darłem j skich Żydów! a po wyswobodzeniu z niewolnic- 

podaje, że pochodzi z Indyj zachodnch Skąd bio j twa pozostali Żydami, nie będąc Jednak Żyda- 
n  się kolorowi Żydzi w zachodi.io-ndyjskiem j m. pod względem etnicznym.

i Gdyby to przedstawion e rzeczy odpowiadało 
■ prawdzie, n.e możnaby się dziwić tendencyJ 

Żydów—Murzynów w Hatlem w k :erunku zmje

■krzyżowaniu ras? W śród różnych teoryJ chcą- 
cycn w yjaśnić rę spraw ę w ydaje mi się opinia 
antropologa Zollschana być czemś w ięegi jak 
ty lko  fljpotezą. Opowiada! mi on, że przed kil­
ku  la ty  zajmował się również Żydam i—M urzy­
nam i w  Harlem  i że doszedł do następującego 
Wyniku:
jŻydzi boleaidierscy brali udział w kolonizacji 
Indyj Zachodnich, przyczem  byli na środkow o-a 
toerykańskich w yspach właścicielami plantacyi 
I posługiwali się w  gospodastwie oczywiście pra

Wiedeń, w  maJu.

tu  nowa organizacja, m ogąca śmia 
fc pretendować oo m iana w ykraczającej poza 

WKfetennośtik Związek klakierów . Gzy- 
mySlii, te  to  może dowcip, albo błąd dru- 

Nie. Takie zrzeszenie istkleje napraw dę 
Ml pewnego czasu w W iedniu, istnieje. rozwija 
ML posmaa swoje statu ty .

Pu niemiecku nazyw a się ten związek „VereiP 
Her BeifaHspender** s jednoczy on w swoiem „ło

S“ tycn wszystkicn teatra lnych  habitues wie­
jskich, którzy „tworzą" sukces sztuki, albo 

jfcgo Wb owe*o aktora, zapomocą — klaskania. 
S i  Li&sgatiiitt o trzym ują oni kartę  wolnego vrstę 
pa m  galerię, garderobę bezpłatnie } oprócz te- 
• o  par* k>e!basek i szklankę piwa po każdem  
przedstawieniu od tego dyrek tora teatralnego, 
względnie artysty  (artystk i), w którego sfuż- 
bi e" daneto wieczoru się znajdują. Do związku 
M  za le tą  i nie m ogą być przyjęci k lakierzy 
M trtfw  paóstwoiwych („S taatsoper“ i „B urg- 
łh c a te r ‘), k tó rzy  stanowią odrębne kliki i po­
kładają swoje odwieczne praw a i konesanse. Ja* 
słychać, poszukuje „Verein d er B eifallspendcr" 
Uttodych entuzjastów  teatralnych, k tó rzy  m aią 
potężne — dłonie. Jest to  iedyna. ale nieodzo­
wna kwalifijkacja. Bo jak  klaskać, to porządnie 
i trzeba m :efi w co klaskać. Zatem: im w iększy 
ituiiitr jękawiczelk, tem pom yślniejsze szanse 
■a dostanie się do związku.
I „Y ertiu  der Beifallspender" n 'e ogranicza się 
jednak do pozytyw nej czynności wywoływ ania 
aplauzu. Na zamówienie „dostarcza" on też sy- 

kań, gwizdów, okrzyków  „pfui“, albo — co 
test 'rzeczą najniebezpieczniejszą — oklasków 
przy  podniesione? kurtynie w  nafnieodpowie- 
dniejszych m iejscach. Talkie „kawałki** robią 
często nanowie klak:e rzy  — zła zapłatą natura! 
nie: są  artyści, k tó rzy  mają w  tem  interes, by 
k o leg i został wygwizdany, albo skonsternow a­
ny niespodzianym, bezsensownym uplauzem.

No i czy nie Jest to  komerciałizac.ia zapału, 
względn!e oburzenia, w  pelnem tego siewa zna­
czeniu? Niechże tu jeszcze kto powie, że srę 
stary , poczciwy W ;edeń, przynajm niej pod tym  
względem, nie am erykanizuje... W  każdym  ra­
zie: Krakowowi nie do naśladowania!...

• • •

Nietylko pod tym  względem. T. zw. „kaw iar­
nie wdów i wdowcow‘‘, w ynalazek, o którym  
swego czasu „Nowemu Dziennikowi** doniosłem 
tt k tó ry  ostatni s trać  ł ireco  na swoJe, a trak ­
cyjności, wchodzą na nowo w okres haussy. 
P rzyczyna Jest następująca: w łaściciele tych
„flirtujących** lokalów poszli w reszcie w  ślady 
innych wielkich m iast i zaprowadzili „T isch- 
telephon". telefon stoł kowy. Kiedy jakiś „wdo 
wiec“ chce sie zapoznać z panią „wdową** (Bo­
giem a prawdą,, nie była większa część stałych 
bywalców tych kawiarń nigdy żonatą, alfco mo 
że cieszyf się co najw yżej Słomianem wdowień­
stwem), nie mus; iuż, jak dawniej, posyłać przez 
„pocztyljona miłości'* listów, adresow anych 
„Riondynka przy  stohku R zym “. albo „Szatyn 
ka w  loży Zakopane** (w W itw enkaffeehauser" 
miał dawnie? każdy stolik tabliczkę, na które] 
widniała nazwa jakiegoś m iasta), ale sprow a-

szania się z istotnym; pobratymcami rasowymi. 
Uczyń liby to może. gdyby nie był przyszedł ze 
wschodniej Afryk; ów Falasza. chcący orga­
nizować i zbierać żalący się: „Jews are  spread 
over the gance wordl'*.

Czyżby to było powodem jego dz alalnoścl 
wśród bTednych w podwójnem ghetto zamkr ię- 
tych, tylko tak zwanych „Żydów—Murzynów**?

dza utęskniony kontakt bezpośrednio przy  po­
m ocy znajdującego się na stole telefonu. Cen- 
rala domowa łączy na żądanie z każdym  stoli­
kiem, dusze cierpiące na sam otność mogą się 
łatwo i w ygodnie znaleźć. R ozgryw a się to 
mniej w ęcej tak: ■

„Hallo, tu stolik num er piąty — to ja —tak 
ja -  przecież pani widz; — cncę mówić z pani 
koleżanką — tak z tą  w czerwonym  kapeluszu 
" z  zadartym  noskiem — nie rozum e pani? — 
z z a d a r t y m  noskiem — no nareszcie — 
proszę łaskawie w ręczyć je, słuchawkę**.

Z adarty  nosek zgłasza się i osobistemu przed 
stawieniu się, fhrtowaniu, o d w ied zen i Ja­
kiegoś innego lokalu itd. — ale to  nas już me 
obchodzi — nic nie stoi na zawadzie.

• • •

Istnieje w  W iedniu „W szechśw iatow y Zwią­
zek (''brony P iaw  Mężczyzny'*, organizacja mę 
sk ch sufrażystów** (sit venia verbo). k tóra 
zwalcza ustawodawstwo, nakładające na męż-

Jak już podaliśmy, odbył się osiatnio IV Mię 
dzynarodow y kongres Agentów i W ojażerów  we 
Wiedniu, przy współudziale bl.sko stu delega­
tów z 18 krajów  Europy Kongres reprezento­
wał krajow e organizacje wojażt-rów stojących 
na gruncie pracowniczym, i był zakończeniem o 
brad konferencji światowej wszelkich grup za­
wodowych pracowników umysłowych. Na kon­
gres e wygłosili mowy powitalne: prezes mię- 
dzynar. Unji prac. umysł. Urban z Berlina, se­
k re tarz  tejże unii Smit z Amstedamu, p ized- 
stawiciel sekcji urzędn. pryw atnych przy związ 
kach zawodowych Austrii p. Allina. reprezen­
tant austr. związku handlowców B ennan  z W ie 
dn-a oraz reprezentanci poszczególnych władz.

R eferent o m iędzynarodow ym  socjalno gospo 
darczem  położeniu agentów  i w ojażeiów  w y­
głosił p. Schutjes (lio landia), drugi referat o 
stosunkach praw nych w ustaw odaw stw ie o- 
cJhrmiy pracy  w Europie w ygłosił p. Pacofsky 
(Czechosłow acja), zaś ostatni referat dotyczą­
cy kwestii wolności przesiedlenia, wiz, i pasz­
portów  oraz ułatwień w dziedzinie komunikacji 
m iędzynarodow ej — p. Lem berger (A ustria). 
Nad na den interesującem i referatam i toczyła się 
kilkugodzinna dyskusja z- udziałem  delegatów  
z Anglji, Holandji, Austrii. Niemiec Czechosło­
wacji, W ę g e r , Rumun#, krajów  bałtyckich. W  
dyskusji zabierali reż głos delegaci z Polski pp. 
Thaler z Krakowa oraz Dr. Im erdauer ze Lwo­
wa, dom agając się w strzym ania zalewu Polski 
wytw oram i zagranicznem i. co powoduje napływ  
w oiażerów  zagranicznych do Polski ze szkodą 
dla w ojażerów  polskich, borykających s.ę z clę- 
żkiemi warunkam i gospodarczem i i dotkliwem 
bezrobociem, ponieważ Polska jako k ra j mnie] 
uprzem ysłowiony, tksportu ję  tylko węgiel, p ło­
dy  rolnicze, trzodę itp., oo nie w ym aga pracy  
wojażeruw; woiażerowie polscy są zatem zda-

deńscy sa bardzo ruchliwi, przed lOkiem 
obowiązek alim entacji „Manntrrechtler** w ie­
deńscy są bardzo ruchliwi, przed okiem p rzy ­
gotowywał' om nawet wielki m iędzynarodow y 
kongres upośledzonego przez praw o i ty itu lizo- 
w ite g o  przez kobiety św iata męskiego. Do 

i kongresu me doszło z Jakichś tam, bliżej nie2-  
1 nanych mi pizyczyn. Mono jednak, że „W elt- 
i bund fur Marinerrechte" nie w ystąpił na  a renę  
; międzynarodową, we W iednu  sam ym  prepa  

guje on nadal swoją „ideologię" i to  ze zwięk* 
szoną nawet ntenzywnoścląp Posiadał on do  
n edawno w śródm ieściu sw ó; lokal propagandy, 
styczny o wieiu szybach w ystaw ow ych, za  ktdM 
remi w ystaw  one byiy tezy  związku, listy , w y  
e nki z gazet, : tabele sta tystyczne, k tó re  prze- 
chodniotn, czytającym  je z c;ekawośo\, s ta ra ł#  
s;e dowieść, że strasznie ciężko jest być m ęż­
czyzną na iy:n św  e ;  .  i że konieczną jest ochro 
na m ężczyzn przed niespraw iedliw ością prawa 
i okrucieństwem  k obety . Aie przed pewnyns cza 
sem związek *en zmienił swój lokal na inny. Dl® 
czego? Dlatefco, że w jego bezpośiednem  sąs'd 
dztwie, w tym  sam ym  domu, znajdow ał się 1(H 
kal Tow arzystw a O chrony Zwierząt, które ró-» 
wnież posiada dużo s z jb  w ystaw ow ych i które  
za swoiem szyb-imi prowadzi skuteczną piopa* 
gandę o rzeew ko  c iiu ln em u  obchodzeniu się t  
zwicrzęTami. Otóż to  sąsiedztw o było panorrt 
„Mćinnerrechtlerom** n :e  do honoru tembardziejl 
że się przechodnie czasem  mylili i nie 
dzieli, o co w łaścw ie  idzie: okrucieństwo ko­
biety w stosunku do m ężczyzny, czy też  barbaJ 
rzyńskie traktow anie psów i koni. Komec kofl-< 
cem łn dl; racje: Jeśli bowiem „T ierschu tzyere in ' 
y ^ s ta w ł  np. klatkę z napisem : „Jedyna cdpo* 
w a d a ją c a  wymogom hum anitam ości" i m iał nai 
m yśl pttiki — to złośliwy dowcipniś mógł roz­
głaszać na m eście, że „W eltbund fur M hnner- 
reente*’ agituie za wprowadzeniem  nowych Kia 
tek dla mężczyzn — dotychczasow e, używantf 
przez kobiety, są nie!udzk:e...

Takiego odium nie mógł wziąć na s W e  
! „Związes Ochrony P^aw M ężczyzny" i w y- 
1 prowadz i się, rozbijając swoje nam ioty jak 
; najdalej od siedziby „T ow arzystw a OchionY

ni na w łasny rynek zbytu i od niego gospodar­
czo w yłącznie zależni. P . Thaler przedstaw ił też 
położenie w ojażerów  polskich w świetle polskie 
go ustaw odaw stw a socjalnego podnosząc, że ml 
mo wielu braków1, ustaw odastw o pracownicze 
polskie Jest naogół liberalne.

Kongres zakończył się ucnwalenietr. szeregu 
rezolucyj dotyczących ustawowego uregulow a­
nia umów zgodnie z postulatam i agentów i wo­
jażerów , ustaleń a gw arantow anego minimum e- 
egzystencji, w yraźnego ujęcia agentów  prowi­
zyjnych w ustaw ach socjalnych poszczególnych 
krajów, ustaw ow ego zakazu tzw, deleredere 1 
wyeliminowania klauzyl; konkurencyjnej z us- 
wyeUminowania klauzuli konkurencyjnej z ustaw 
m ektórych krajów na w zór ustnw udastw a holpI1
i sanitarnych w komunikacji dla w ojażerów  ^
drodze ustawowej, nadzoru państw  nad w szel'
kiemi środkam i lokomocji oraz hoteli, uzgod­
nienia m iędzynarodow ego prawnej definiefi a'' 
genta i w ojażera oraz jego stosunku i charalP
teru pracowniczego itd. K ongres zaprotestow ał 
też przeciw  rujnującem u w ojażerów  systemowi 
prow izyjnem u oraz obowiązującemu jeszcze n
wielu kra iach  przym usowi patentowemu, dom^ 
gai się ułatwień formalnościiowych i przesiedla’ 
niowych w komunikacji m iędzynarodow ej dla 
wojażerów , w reszcie K ongres uchwalił r e z o #  
cię pod adresem  szeregu rządów, o uwriględn-6 
nie postulatu wojażerów w  odnośnych krajach* 
zaakcentow ał solidarność agentów w  cafei E®' 
ropie w  w alce o lepszy byt i polepszenia ekon<* 
m iczno-prawnego. Szczególna letzolucłr koO 
gresu zw raca się dn M iędzynarodow ego Blń1* 
P racy  przy Lidze Narodów w Genewie, o 
czynienie energicznej interwencji na terenie U*’ 
gi w kierunlku uw zględnieni żądań l ig e n t^  
i w ojażerów  przez poszczególne kraje, w  
rezolucyj uchwalonych przez Kongres,

1 Zwierząt**. Dr. S z . W .

Z kongresu miąĉ zj narodowego agentów
5 wo)aźerów we Wiedniu
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C S i a
Znamię

(A ) W śród  wielu innych cech fizycznych czy j 
Psychicznych, które dziedziczym y po naszych j 
oicach i dziadach, znajduje się także mnóstwo 
(Szpecących tw orów  skórnych i w śródskćrnych, J 
Przekazyw anych często w tej samej lub zbliżo- ; 
Tej yostaci i w tych sam ych okolicach ciała, j 
fTwory tc nazyw am y

znamionami.

T rzeb a  jednak już zgó ry  zaznaczyć, że  poję- 
u e  to m e ogranicza sie tylko Jo  znamion odzie­
dziczonych, ale obejmuje także i te tw ory, któ­
re w ystępują  w prawdzie od urodzenia, ale zda- i 
f z ają s 'e  w  rodzinie poraź piewszy. Co w eceJ, 
zatargają sie i tak.e znamiona, które, aczkolwiek 
istn ieją  w  zarodku, nie są jednak w chwili u- 
todzenia widoczne i ujaw n;ają sie dopiero po 
friiesiącach lub nawet latach.

P odczas tedy , gdy znamiona pow tarzające 
sie w danej rodzinie z pokolenia w pokoleń e, 
łinzyjmowane są z pew ną obojętnością jako coś 
Maturalnego i ipeuniknionego, to  w rodzinach, 
y  k tórych  pojawiają sie poraź pierw szy, a  zwla 
szcza jeśli są rozlegle, dziwacznie uksztaltow a 
pe lub bardzo szpecące, wywołują zazw yczaj 
|duże zan epokojenie. A że w człowieku drzem ie 
Zawsze tendencja łączenia takich niezw ykłych i 
.Wydarzeń z lakiem is silnemi j niezwykłemi prze 
iy c .am i, więc też nic dziwnego, że już od naj­
starszych  ctzasów przypisuje sde pojawienie 
itych tw orów  przerażeniu, pożarom, k a tastro ­
fom czy  też demonicznym wpływom, jakim  pod 
legała m atka obarczona taktem  znamieniem 
dziecka w  czasie ciąży.
' T akże i dziś w śród ludu, a naw et i w śród in- 
W g en cja  sizerzy sie zabobon, Jakoby przelę- 
knięc e się kobiety ciężarnej na widok ropuchy, 
szczura, m yszy  lub w ęża mogło w płynąć na 
Powstanie, a nawet kształt znam ienia; talk samo 
Straszliwe przeżycie pożaru m iałoby daw ać po­
czątek

,j)łomieniau

ha tw arzy  lub ciele dziecka. Mówi się w tedy, o 
•.zapatrzeniu się" ciężarnej i niejedna marka 
miesiącami donosi swój płód pełna leku, czy też 
Przeżyte nieszczęście nie odbije ślę fatalnie na 
Ciele d7tecka w postaci znam ;enia.

Każdy mniejwięcej z nas nosi jakieś znamię, 
bodaj w postaci m niejszych lub większych ias- 
ho lub ciem no--brunatnych plam na tw arzy  tu 
łowiu, lub odnóżach. N iektórzy m ają to  tu, to 
ówdz:e gładkie lub guzików a te w ory, e

htekiedy miękkim lub szczecinowa tym  włosem. 
°Vwają w reszcie ludzie, u k tórych całe partje  
C;ała pokryte są  dużymi, brunatno—czarnym i 
tworami. Tw ory takie nazyw am y plamami w ą­
trobowemu

Wśród w szystkich tych zmian barwikowych 
Saimuią piegi, plaga niejednej rude,- Todzimy, 
•hieisce specjalne dzięki tem u że często giną w 
jjhde, by na wiosnę pojawić sie znowu, w teł 
^ m e j ilości albo Jeszcze obficiej, na tw arzy , 
rękach i na calem ciele. Innem, częstem zna- 
•hieniem jest w spom niany już „p łom eń‘‘. prze­
b a c z a ją c y  duże partje  tw arzy  w czerwono-sine
^ — — — i— —

, *7 KTO PRZEZORNY.- zapobiegnę zawczasu do- 
^Bliwościom nóg jak: poceniu, nagniotkom, zgriL- 
r* * *  naskórka i L d., stosując regularnie znany, 
~®2konkuireneyTiy preparat Sól do nóg Jana. Pre- 
mrat Sól <ło nóg Jana od szeregu lat wprowadzony 

1 rynku lolskmn, zyskał sobue zupełne uznanie 
swej skuteczności przy usuwaniu i zapobie- 
dolegliwości'om nóg. Dzisiaj niie przekony- 
abj wypróbować. SóJ do nóg Jana ma już 

• eją UBtaiomą opinię w kraju. Dzisiaj przypomi-
221x

gładk e lub nierówne powierzchnie. Może on 
też w innem ukształtow aniu na jednem  lub kil­
ku miejscach w ystępow ać jako ja sn o -c z e ^ o n y , 
guzow aty tw ór, wielkości ziarna soczew icy lub 
w iększy, niepokojący przytem  stałem , aczkol­
wiek wolnem powiększaniem sie- Zdarzają sie 
p rzyrem  m alutkie znamiona ma tw arzy  w  pos­
taci rozszerzonych naczyń w łosowatych,

Inne m a lin y  znają pow tarzające się c iągb , 
wyniosłe tw ory, w ystępujące obok nosa lub na 
policzkach i rosnące z wiekiem; u innych zno- 
wuż przychodzi do powstawania żółtaw ych, pa 
sinow atych tw orów  (z gruczołów  łoiov ych) lub 
białawo prześw iecających, ledwo widocznych 
wyniosłości (z gruczołów potowych). W  przeci­
w ieństwie do płomienia, pow stającego z nowo 
tw orzących sie lub rozszerzanych naczyń krwio 
nośnych, zdarzają s ę  miejsca, k tóre w nastę­
pstw ie braku rozwoju naczyn, rażą  bladością. 
W reszcie znam y również wolno rosnące i do­
brotliwe nowotwory, pow stające z nerwów lub 
m ięśn i

Nie ty lko w ada kosm etyczna, a w .ęc zesz­
pecenie, spowodowane przez znamię, sprow adza 
ludzi dotkniętych ntem, do lekarza, ale także 
fakt, że te przew ażnie dobrotliwe i nieraz do 
końca życia niezm teniaiące się tw ory, często 
po zranieniu lub po jakim ś urazie zaczynają 
szybko rosnąć.

złośliwieią

i przerzucają się na inne partje  ciała, stanowiąc 
w takich w ypadkach naw et niebezpieczeństwo 
dla życ™'a.

Dla usun.ęcia ich podawano i stosuje się obe­
cnie szereg metod, co — iak zazw yczaj w ta ­
kich w ypadkach — jest niezbitym dowodem, że 
niema jeszcze idealnego i absolutnego środka za 
radczego. Także j najlepsze, nie pozostawiające 
rzekom o blizn m etoay  zawodzi, w tych w ypad­
kach. gdzie dla usunięcia nowoiworu bez reszty

Czerwoność skóry
rąk  i tw arzy  usuw a niezaw odnie śnieżno-biały 
krem Leodor, k tó ry  n ad a je  ce rze  m atow y  odr 
cteń, tak  cl]ar akterysityczm y u  pięknych * w y 1* 
twoimych pań- Specjalną zaletą tego krem u jest 
rów nież to, że itedaje się rów nocześnie jako 
doskonały  podkład p o a  pucer. Perfum a kremu 
Lecdor przypom ina zapach śv 'ieżo zerw anego 
bukietu fiołków, rćż, bzu i konwalii. Ulubione 
te  zapacny  są  w  cudow nej h^nmonj* z a w a rte  
w  kremie Leodor. — De nabycia w  pefiurn. 
rjach i drogeriach. 1325*

sięgnąć trzeba w głębsze w arstw y  popod nas* 
kórkiem ; blizna w taLiich w ypadkach jest pieu* 
niknionta. Także elektroliza i zam rożenie kwaa 
sem węglowym n;e stanowią tu w yjątku; naw et 
n rzy  naśw ietlaniu radem  mc z a w srt możua nyd 
pewnym  wyniku. Zupełnie płaskie m ałe plam y 
barwikowe można utlenić, a więc p rzynajm nijl 
na pewien oz,as uczynić niewiaocznemi; przed! 
z b n  silnem w ystępow aniem  piegów odmenid 
mogą tzw. pasty  ochronne. Małe naczyniafa tl- 
sunąć m ożna jużto  wycięciem, już ceż stosują# 
którąś z w spom nianych wyże,- m etod: rad. za** 
m rożenie kwasem  węglowym, lampę Fiłiserow-i 
ską, iniekcje alkoholu itd., bo tu  płaska m iękka 
blizna, o zabarwieniu normalnej skóry  zawse# 
daje św ietny rezultat w  porównaniu z poprze* 
dnim szpecącym  w g lą d e m . Tylko w  wypad* 
kach rozległych, płom ienistych znamion wyniU 
kosm etyczny rzadko byw a zadaw alający.

Na wszelki w ypadek o jednem zaw sze pamdi 
tuć trzeba: Jeśli znam ię zaczyn*

szybko róść,

to nie zwlekaJau, szybko trzeba się ucic« do 
m ocy lekarskiej, bo zachodzi tu  możliwość a** 
złośliw iena  now otw oru- W  w ypadkach  takich 
pom aga grufmowTie w ycięcie aż do  zdrow ej 
skóry  lub intensywne naśw ietlenie promieniami 
Roentgena lub radem , albo też  jeono i drugi* u  
zem.

Odpowiedzi redakcji:
B. KRIEGER, RZESZÓW: 1) Wskazane odpo­

wiednie ćwiczenia gimnastyczne, zwłaszcza na 
przyrządach Zangerowskich. 2) Odżywiać się for­
sownie, dużo jaj. masła, tłuszczów wogóle, pokar­
mów mącznyek i słirdkich Proszę zapytać Swego 
lekarza — ezyby nie uważał za pożądane wstrzy­
kiwać Panu arszenik. SMUTNA Z TEGO POWO­
DU: 1) i 2) Jędrno i drugie wymaga obejrzenia; 
d .orób skórnych nie mor,na rozpoznawać jedynie 
na podstawie opisu, dokonanego przez laika 3) 
Zakrapiać krople cynkowe. 4) Nie pozostaje nic 
inmego, jak unikać potraw i napojów bardzc zim­
nych i gorących. Trzeba tylko co pewien cza: pod­
dawać zęby kontroli. STROSKANY CZYTELNIK 
PISM SJONISTYCZ. 158: Środka, któryby wstrzy­
mał porost brody na przeciąg kilku lat, medycyna 
nie zna. Są tylko środtei chemiczne takie, jak np. 
krem „Taky“, które usuwają włosy na przeciąg 
kilku dni, a więc osiągają skutek podobny, jak go­
lenie. BEZSENNOŚĆ: Nie radzimy wogóle przy­
zwyczajać się do stosowania środków nasennych. 
Może spróbuje Pani raczej przed udaniem się na 
spoczynek długotrwałych letnich kąpieli’ URZĘ­
DNICZKA: Z opisu wnioskujemy, że dziecko cier­
pi na zadrażnienie skóry czyli tzw wyprysk Nie 
możemy tego jednak twierdzić, z kategoryczną pe­
wnością, bo wypadek taki wymaga zawsze obej­
rzenia. Przyczyny mogą też być wewnętrzne np. 
zażywanie pewnych lekarstw, spożywanie pew­
nych pokarmów itd. STAŁY, NAMIĘTNY CZY­
TELNIK DZ.“ Z ZACHODNIEJ MAŁOPOL­
SKI; Nie ośmielamy się w tak skomplikowanych 
cierpienia eh radzić cokolwiek na odległość. Tu 
konieczna jes1 częsta, osobista kontrola ze strony 
lekarza, który dokładnie obznajomiony jesl ze sta­
nom Pańskiego zdrowia. WISH TO HAVE CHIL-

DREN- Obawy Pańskie i w  jednym i w drugim
wypadku są zupełnie nieuzasadnione W szystko —> 
jak wynika z Pańskiego listu — przebiega nor­
malnie i nie inaczej niż u inny ch mężczyzr w Pań­
skim wieku i w Pańskich warunkach STRAPIO­
NA SJONISTKA: 1) Trzuba na pewien czas za­
przestać wycinania skóry w tern miejscu. Troskli­
wa pielęgnacja (na noc opatrunek z maś d ooro- 
wej) — zapewne sprowadzi pożądaną zmianę. 2) 
Kąipać nogi naprzemian po kilka minut w gorącej
i zimnej wodzie; na noc maść i htyolowo- kam­
forowa (na receptę lekarza) Wskazane byłyby na­
grzewania diatermją. NIESZCZĘŚLIWA LOLA: 
1) Maści ani lekarstw przeciwdziałających medy­
cyna w tych dolegliwościach nie zna. Jedynie psy- 
choterapja pod kierunkiem dobrego neurologa mo­
że tu sprowadzić zmianę. 2) Przy bardzo znacz- 
nem skrzywieniu nóg można uzyskać pewną po­
prawę drogą zabiegu operacyjnego; innej metody 
nie znamy SZYMON: 1) Najlepiej utlenić perhy- 
drclem w maści (na receptę lekarza). 2) Wcierać 
codziennie w skórę glawy. pomiędzy włosy, spi­
rytus salicylowy CZARNOCKA WARSZAWIAN­
KA- 1) Proszę do wody, w której Pani myje wło­
sy. dodawać szczypię sady 2) Naświetlania lampą 
kwarcową. 3) Myć tw arz rano gorącą wodą, W 
ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczoną wodą 
kolońską 4) Patrz „Szymon'* punkt 1. 5) Patrz
„Smutna z tego powodu1, punkt 3 6) Ciało zmy­
wać wodą z octem, pachy pudrować po umyciu 
pudrem z tannoformem (za recepta) WIERNA 
CZYTELNICZKA Z ŁOSOSINY: Proszę się za­
stosować do rad, udzielonych „Czarnookiej W ar­
szawiance1* p. 3. Ponadto wieczorami parówka nad 
naczyniem z gorącą wodą i wyciśniecie wągrów 
i pryszczy. NIEZADOWOLONA, La I  31: 1) Prąjr-
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jUyna jest prosta i łatwo zrozumiała: macica nie­
dorozwinięta, jak każdy organ niedorozwinięty, 
tde może należycie spełniać swej funkcji. 2) Mo 
dna próbować, choć z małemi szansami powodze­
nia, nagrzcwań diathermją i ewentualnie w strzy­
kiwać preparatów, zawierających wyciągi z jajni­
ków. C. G. S.: Wszystkie wymienione dolegliwości 
|esłeśmy skłonni złożyć na karb nadmiernej ner­
wowości, przyjzem naturalnie i niedostaczne od­
żywienie nie przechodzi bez śladu. W każdym ra- 
żie są to stany przejściowe, które przy odpoWie­
dniem leczeniu mijają. Konkretnej jakiejś porady 
udzielić Panu nie możemy, bo to uez dokładne go, 
osobistego zaznajomienia się ze stanem Pańskie 
go zdrowia jest niemożliwe. CZYTELNICZKA Z 
BOCHEŃSKIEJ: 1) Tylko naświetlania lampą 
kwarcową, Które nie są nadmiernie drogie. Nifc 
Wpływają na kolor włosów. 2) Wymaga zbadania. 
8) Patrz „uzamooka W arszawianka" punkt 6 
WIELGE ZMARTWIONA: 1) Radykalnego środ­
ka, któryby usuwał piegi, raz na zawsze, nie zna­
my Proszę się zastosować do rady, udzielonej 
„Szymonowi *, p. 1 Ponadto przed tworzeniem się 
rowych piegów chronią tzw. pasty oclwonne np. 
,.mattan‘‘, które są do nabycia w niektórych apte­
kach 2) Jest to zazwyczaj wynikiem drobnych 
zrburzeń w funkcjonowaniu jajników. Jęczenie 
polega na zażywaniu lub wstrzykiwaniu wycią­
gów jajnikowych.

PONIEDZIAŁEK, 5 MAJA

Kraków (312.8) 11*58, Sygnał czasu, hejnał. 12,05 
Gramof 1310 Kom. metor^ 11.40 Kom gosp 15.15 
Odczyty dla maturzystów: ..Polska w wojnie świn- 

j towej** — „Polska współczesna". 1(5 Kościelne 
j pieśni majowe. 1015 Dla dzieci Święto majowe", 
j 1C,45 Gramof. 17 15 Lekcja j. franc — Prof. Ber­

nard 17,45 Koncert pieśni Moniuszki, 18,45 Rozm. 
Kom. sport.. 19.10 Giełda zboż 19,25 „Zdobycze 
wiedzy ścisłej" — Prof W ygrzywalski, 1958 Sy­
gnał, hejnał 20.05 ..Jak pracuje krew człowieka" 
Prof. Dr. Maydel 20.30 Operetka J Straussa . Ac® 
ta wiosna*, 22 Fetjet., teatr L. Schillera, PAT, 
23 Muz. tan. 24 Hejnał.

Poznań (334.8) 14 Giełda, 20.30 Operetka 
Katowice (403,7) 12.05 Gramof 1(5 Kom gosp. 

10.15 Dla .dzieci (p Kraków), 16.45 Gramof 17.15 
„Z raćjofomji‘‘, 17,45 Koncert (p Kraków), 18.45 
Rozmait. 19,05 Odcinek powieści. 19,20 Muz 19,30 
„Z gramatyki i. poi." 2005 .Zacisze domowe". 20,30 
Operetka V  Kraków), 22 Feljet (p. Kraków), 
PAT. 23 Muz, tan.

Lwów (3861) 11,58- -24 p. Kraków.
Wiedeń (516*3; 12, 15,30, 17,10 i 20 Muł

Budapeszt (550) 17,30, 20,15 i 21,50 Moł 
Konigswusterhauscn (1635) 16,30 i 20 Koncerty 
Daventry (1554, i 479,2) 14—1 Muz 
Motała (1348) 19,45 i 21,40 Koncerty 
Lahti (1796,4) 17, 18,55 i 20,10 Muz

UNDptM OD
: inne u aszyny d j n sil­
nia naitaniej i nadegod- 
nycn waruu ac poleca
S kład  n a a z y o  biurowych

M as L 8 w e n s te ;R
Kraków 

Zwierzyniecka 8, IL p. 
U W A G  A N A  A B R e S

POMOCNIK handlowy z 
5 letnią praktyką z bran 
ży kol jm.jalno- spożyw­
czej poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod ,Zaraz“ 
do Adun. „N. Oztennika**

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz turoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respondencyjne. profeso 
ra Sekułowicza, Wurszi 
wa. Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii. rachunkowość 
kupieckiej, korespondez 
cii hanoiowej. meno gra- 
fid. nauki handlu, prawu 
kaligrafii, ęiśania na mu 
szynach. towaroznaw 
stwa. angielskiego, fra tt 
cuskiego. niemieckiego 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeni^ 
świadectwo. — Żądajcii 
prospeKtów! 50/f

w Aleksandrii
D ba -7 taw.etnia odlbyło się w obecności króla 

*®Wkk«o Fuada I. otwarcie wuelkiegc stadionu 
sportowe®o w Aletkoamdirjd. Początkowo srtadłor ten 
miał być p*.wanty wieJlkietni zawodami ppnafryfcań 
Jufecni, ałe wobec pćżn.ej wyłonio-nych trudincśc! ko 
miltert zdecydował Sile na urządzenie święta sportu 
ugipsłtl&go. Cały dlwór ki^ęwuflci^ mimsitircro ..e wyż 
si urzędowy oraz przedstawiciele poszczególnych 
iutast zjechai idio Aieksamdnlę aby asystować przy 
«*v «rotu ui,wię4uSzego pałacu sportowego w Afry4 
CU

Program u eizwyikie ^lemesutłących zawodów raz 
pfKzug się de-iladą 6.000 zawodników przed trybu­
ną królewską W imieniu miasta przywitał zawod­
ników burmistrz Aleksandrii Następnie król ogłosił 
atwanoie stadionu.

Pokazy gmn a styczne i zawody lekkoatlety :zne 
Wypadły nader interesująco. Mecz psrtcanski KaJro— 
Aleksandria zakończy! sdę zwycięstwem tycih osia 
■ n oh w stosunku 1:0.

Nowy stadion znajduje się w centralnym punkcie 
urasta. BoisKO jest otoczone wielkiem1 trybunami, 
z których loża królewska • jest arcydziełem sztuki 
budo-wtauei. Dbck loży znajduje się salon przyleć. 
Całe piętro nad trybuną króla zajmuje loża królo­
wej, urządza a w stylu Ludwika XIV. Wspaniałe 
schody marmurowe łączą salon króla z lożą królo­
wej. Z zewnątrz ' loża iest ozdobiona obrazami o 
treść spo owej. Ta część stadionu pochłonęła 22 
tysiące fantów egipskich, to znaczy iedną zw artą  
ogólnych kosztów.

Trybuna zarezerwowana dla zaproszonych gości 
iest ohJiiCzoina na 2.000 miejsc siedzących. Część le­
wego skozydla, przeznaczona <ila prasy, jest zao­
patrzona w nleKiiiczoną itość aparatów telefonicz­
nych. Szata.-'*., znajdujące się pod trybunami, mogą 
pomieścić 1.2E0 zawodników. Ma»aźe odbywają się 
również w specjalnie urządizenej sali. Nowością 'esł 
duży pokól przeznaczcny aua zawodtrKków, którzy 
oczekują rozToczęcla sWojej konkurencji. Sala tax 
ma podziemne połączenie z boiskiem. Stadjon alek- 
sandrjsiki jjst ostatnim wyrazem budownictwa spor 
towego* prze\ yższając pod niektóTent! względami 
stadjoiny bdlpjeljskiie w Europie*

Bieżnia o obwodzie 500 metrów otaczu piękne 
boisko piłkarskie, budowane w ciągu dwóch lat z 
największą siaransiością. Rzumr.ie i rk ocznie znajdą ją 
się po prawej i lewej stronie boiska. Place tenuiso- 
we i basen p’ywackl umieszczono w drugim końcu 
olbrzymiego stadjonu. Trybuny trata.) są znacznie 
mniejsze, aie również poniieszczą koło 5.000 osób 
Egipcjance zapomnieli o sporcie pięściarskim, cieszą 
cym się w Afryce dużem zainteresowaniem. Oibrzy 
ima hala bokserska obliczone na 25.000 młejsc, stoi. 
w newielStic! odległość' od botka piłkarskiego.

Wspaniały stadjon, należący do najpiękniejszych 
na świecie. >‘St durną AJelksaodrti, której mieszkać 
cy wykaz.ail niezwykłe zrozumienie dla rozwoju 
kultury cielesnej. Marzeniem Egiptu iest urządzenie 
w Aleksandr** Igrzysk OJimptjJcioh które byłyby 
na«rodą za nudy łożone przy wystawieniu monu­
mentalnej bjuowt’1 sportowej.

I f  .*prer*nj żydowskiego
SEKCJA ÓOLSERSKA MAKKAEI WARSZAW. 

SKIEJ pertraktuje z doskonałym zespołem Makkabi 
(Wiedeń) w spraw ę rozegrania meczu w Warsza­
wie. Prograti międzynarodew y dopełń' s.potikan'ę 
z bokserami Ziżkota (tJrno).

HAKOAH (NEW JORK) odbędzie ze swą słynną 
drużyną y.tiiwjie tournee pe południowej Ameryce.

MAKKABI KRAKOWSKA wynaięla wielki lokal 
łclu-bo v \ o t  z x  ul. KoJetek naprzecw swego boiska.

ROB. KLDB SPORT. „GWIAZDA** (WARSZA. 
WA) nadsyła nam sprostowanie naszej notarki z 16

kwietnia b. r i stwierdza, te  incydent na meczu 
tego klubu z Warszawianką sprowokowany został 
przez znanego z brutalności gracza Warszawianki. 
Luksemburga, który pierwszy kopał i bił graczy 
„Gwiazdy**, na . co ci oczywiście reagowali. Prasa 
codziejina aniysem.cka a nawet .Przegląd S.porto- 
w y“, z_afeły stanowisko Jednostronne i autyżydow 
skte, niezgodne z falotycznym stanem rzeczy. PKS 
Owazda n w usłał nam wydaną przez siebie odezwę 
do ogółu sportowców;, itętnującą niesłuszne atakf 
peasy nleżydowsklej.

Wiadomości krajowe
WAI ASfEWICZÓWNA, znana lekkoatletyczna ml 

ttrzyma Polski , rekordizfetka św atowiai, wiraca do 
PodzkL i będzie występowała w Pradze na Igrzy

. 1,

MJR, RING I KPT. FRACZKIEM ICZ, zasfazeni 
kierownicy Kiak. Glkr. Urzęd. W. F. i Ośrodka W. F. 
opuścili zwoie stamowiłke dotychczasowe, przenie­
sień* W tihnn STi.nf rvnilni t! tv, o-'ofi1̂* 1*

Rozmaitości zagr^nśezne
OKOŁO 19.000 ZŁOTYCH mają wynosić koszta 

zawodnika eurcdJjf.k ęgo na Oliimpiadę do Los Ange 
los w reku 1932.

PONAD 2 METRY W SKOKU WZWYŻ uzyskał 
na hali Amerykanin Nelson. Jtsrt to suósty zawodk 
nik na św iece/którem u udało stę dokor.ać tego 
wyczynu.

BIEG SOU i.WLOWY omganii2uje się w Kaieadzie 
na Ryl/óa slytintgo New Jmk—Los Angeloa. Ale b.ef
ten odbędzie s ę według regulaminu sześcioaniówek 
kolarskicih. Każda, drużyna składać się będzie z 2 
zawcdniików. mogących się wzajem .nie zastępować. 
Ostatni zaś etap będzie miał dfagość o'egu maratoft 
sikiego.

SENSACJE TENNISOWE. Ttlden zwyciężył Ko- 
żeiuba w e.aice pokazowej na rzecz ofiar powodzi 
we Francji południowej. Timmer pokonał Morpiurga 
Kehrling w; grał z Nojucbem. team Japuinjj pokonał 
zespól Austr':.

FRANCUSKI TEAM RUGBY by! o krok od ml 
słrzcotwa Euiopy, lecz nieepodz.iewariie pokoiiany 
został pnzez Walję 0:11, któma umożliwiła An.gilji zdu 
bycie 1 go miojsca i zepchnęła Francje na 3-cie.
PIORUNUJĄCE ZWYCIĘSTWA OLBRZYMA CAK 

NEPY wydawały się .podejrzane i wykazały po zha 
daniu niedozwolcne machinacje.
— — — ^ — w— — ^ ■

na inne posterunk. Kierowniikiem Ośrodka został 
por. Pawlak znany sipontsmem krakowski*

KOSTYAK, słynny długodystansowiec czeski* dtwu 
krotny zv'.vc ęzca Peitikien. teza, przyjeżdża do Pol­
ski ii8 imprezy w Waisztawie Poanamu* gdlzic rv  
zegra sens.reyino wailei z Kufeucińskkr i Petkiięwik 
czem.

KURS KIEROWNIKÓW Pil KARSKICH rozpo)
czął się w Warszawie 24 kwietnia b. t. i tirwał do 
1 mali b. r. W kursie wzięło udział 60 uozestoikó^ 
a prowincji i 35 z Vv'arszawy.

DZIEŃ PZPN-u wyrmaczcmy został na 11 maja.
ZARZAD LIGI zatwierdził Cracoyic wallkowet < 

mcoze z Polonią waisaawską i 2 punkty. Tem sa­
mem Craoovia prowadizu dehidltywnie w tabeli —■ 
Ż 4>owodu krytyki* powstałej na tom tlę, ziezygi# 

z prezesury Ligi mjr, Izdebski.
WIADOMOŚĆ o pirzyjeżdzie słynne] rakiety świt 

ta Borotwy co Poznania z okazji tamtejszej wysta­
wy i zorg imzowania meoziu z Wanmiństóir i Tło' 
czyń-i- r- 'ikazała się kaczką dzłemJkarefcą.

C R ' V*A zapruAzoną została do Wiedinla na 2 
mecze • W ujte iw t 1 Floridsdonełn w mii 'Jł**1 
Biipcii i r.

PO! KA- -V'EORY mecz. pidkanski o puihar środ­
kowe Lturoipy, odbędzie się 11 maja b. i. w Bunap^ 
sacie, tako cizedmecz merau Włochy—Węgry 0 
prymat komymeinitu.

GI ASGOW RANGERS znowu, zdobył puihar StU®® 
tfl pokonując nr powtórnym meczu w Partck Td  
sile przy wysprzedancj wluownii, .Tak wiadomo 
męcz pot>rze'tai zakończył się sensacyjna r.lerO*' 
strzygniętą, Rangers bowiem jest od lat nlezwycłń'
Ąn.np /łrtitłwi Rr r̂ocH
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Mistrzostwa ligowe
KRAKÓW. GARBARNIA—POLONIA 3:3 (1:0). Je

bo i  ważniejszych sipoitikań ostatniej niedzieli. Zedf 
Mtokocziuy ■„ icemitrz Ligi ponos i dotąd same klę­
ski, iaŁkolwitk forma jego poprawiała się z meczu 
ba mecz. Na tyuu meczu ohoaJa drużyna Ludwinów 
tka przerwać za wszelką cenę pasano niepowodzeń, 
co udało s.ę jej częściowo. Dziennie trzymająca się 
tego roku Polonia nie załamała się bowiem sukce) 
•stn przeciwnika, w poszczególnych iazach gry po 
trafina tuz przed koncern wyrównać, wynosząc z 
Kłakowa cenny punkt. Gra prawie że równa przez 
fctfjr czas. Chwilami lekka przewaga gości, których 
Itak wykazał y.ększą żywiołowość i siłę przebojo­
wa. Najlepsi z Podonji Malik i F’azurek, z Garbarni 
fifnoczek i Kotiktewicz* oraz obaj bramkarze. Sę­
dzia p. Retttig nie zawsze dopisywał.

LWÓW, W osi a—Pogoń 2:2.
WARSZAWA. Cracovia—Warszawianka 3:1. 
POZNAŃ. Legia—Warta 4:0.

WAWEL—MAKKA&I 3:2) (1:1).
Spotkane: jow yższe zapowiadało się baTdizo cie 

kawie. Ołbie drożyny są bowiem faworytami w mi 
icrcositwach. Tymczasem wystąpiła Makkabii bez 
iMełlera, Scćuieidra, Selingara r„ Holzmmąna i Bren 
O er a, co uniemiożliwiło bnało—niebieskim prowadzę 
*>Ie gry na właściwym poziom e. Gra Tówna przez 
c«iij czas. Wyróżnili się w  Makkabi HutteTer i 0 - 
®łek , w  Wawciu lewo skrzydłowy i prawy łącz- 
OHl Sędzią p. Rupier zadowoMt w  zu >ełnośc1'
, REPREZENTACJA W O JS K O W A -R f PREZEN­

TACJA CYW5LNA 3:0.
Bardzo ambitna gira wojskowych, którzy wobec 

dwukrotnej wygranej „cywilów" w po irzednich la­
tach, nie choleli utrauić pubami. Drużyria cywilna, 
łakby u e diąąc narażać ongamiza, orew na koszta 
Hoiwej nagrody, nie wytężała się zbytnio. W miłej 
atmosferze cd*WKzdat zawody najlepszy zresztą na 
boisku sędzia, p. p. Makary.

m is t r z o s t w  a  w  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j

Wyniki pierwszych rozgrywek o mistrzostwo 
dkręgu I. kiesy: Cracoyia—Leg ja 46:20, Wisła— 
Wawel 31:191 YMCA—Sokół 26:20, CracovLa—So­
kół 5:11, YMCA—Wawel 31:16.

b ie g  r o z s t a w n y  Wie l ic z k a —k r a k ó w .
2 okazji św‘ęrta państwowego odibył się w dmiu 

® Jnaja bieg rozstawny Wieliczka—Kraków, z udizia 
feui 3 dTUŻym. P erwsee miejsce zdobyła Wisia w 
Joasie 45 min. 9 sek. przed Poliicyinym K. S. Szta­
feta Wawelu, która była pierwszą, została z&yskwu 
k o w a n ą .

Kto WER Polska-M 2:?
W arszawa, 4. 5. PAT W trzecim dniu meczu 

fennisowego Polska- Rumun ja, z cyklu rozgry­
wek o puhar Davisa, odbyły się dwie rewanżowe 
&y  pojedyncze. Mecz Tłoczyński (Polska) prze­
r w  Misliu (Hrm-uuja) zakończył się po długiej i 
Wyczerpującej walce, zwycięstwem Polaka w sto­
j a k u  6:3, 7:9, 6:0. Drugi mecz Stolarow Maks 
(Boiska) przeciwko Pc-ulieff (Rnmunja) został 
Przerwany z powodu zapadającego zmi< srzchu, 
Brty stanie 6 8, 6.1, 6:2 na korzyś Stolarowa. 
Obecny stan meczu 2:2 W poniedziałek (odbędzie 

na I ortach Legzi dokończenie meczu Zwy- 
Jjięzca spotkania będzie rozgry wał w drugiej run- 

z reprezentacją Anglji,

"Wiedeń, 4 5 PAT. r i łk a  hgżna Adimira—Au- 
4:1 (0:0), W AC—Hertha 3:2 (2:1), NiohoLson 

^Sportklub 2:1 (2:0). W piłce ręcznej rozegrany 
°stał dzisiaj mecz między reprezentacją Austrji, 

Przodkowych Niemiec. Zwyciężyła Austrja 12:4

Kolektywny wyrek na Arabów 
w Hebronie i okolicy

s ^ r o z o l i m a .  4. V. PAT. Arabska ludność 
ębronu skazana została na grzyw nę 10,000 t, 

^ e r ln g ó w , zaś ludność z sąsiednich mieisco- 
° ^ i  na grzyw nę 6,000 funtów szter. za udział 

2 piburzen-ach sierpniowych, podczas k tórych 
^Owska dzielnica Hebronu została splądrow a 

a wielu Żydów  pom ordowanych. W yzna.czo- 
krzyw ny m aią być  uiszczone w ciągu 5 lat.

Państwowa fon-cc dla bezrobotnych
robotników

Obowiązująca obecn t  w  Polsce ustaw a z 
dnia 18 lipca 1924 r- ,-o zabezpieczeniu na w y­
padek bezrobocia" przew iduje (ari 13), że : 
„praw o do pobierania zasiłków na w ypadek 
bezrobocia zaczyna się po 10 dniach, licząc od 
dn a zarejestrow ania się bezrobotnego w  P ań­
stw ow ym  U .zędzie  Pośrednictw a P ra c y  i trw a 
najw yżej p rzez  13 tygodni w  ciągu jednego 
roku, licząc od dnia pobrania pierw szego z a sił 
ku tygodniow ego. W tych jednakże w ypadkach 
gdy pracownik w  raz ie  rozw iązań a  stosunku 
najmu p racy  bez w ypow ieazem a o trzym ał od­
szkodow anie, p raw o  dc pobierania zasiłków  
na wypadek bezrobocia zaczyna się najw cze­
śniej od  dnia, następującego po ukończeniu o- 
kresu. za k tó ry  o trzym ał odszkodow anie. Na 
w niosek Zarządu G łów nego „Funduszu B earo 
booia" m oże M inister P ra c y  i Upieki Gpołec^- 
n t j  w  poiozumieniu z MAnisti em Skarbu prze 
dłużyć ten o k res  do 17 tygodni' — Jak  w iado­
mo powszechnie^ M inister P ra c y  i Opieki Spo 
łecznej s ta le  k o rzy sta  ze  sw ego upraw nienia 
i odnośne -wnioski Zanządu G łównego kunaii szu 
Bezrobocia, pooyklow ane istotną potrzebą, — 
za ła tw ia  przychylnie.

P on iew aż jedtnak powioc. jaką ,,Fiuudusz Bez 
r-oboc-a" jro źe  o k azy w ać  zabe: pieczonym , u- 
s taw a  do pew nego stopnia ogran icza i pomoc 
ta w yczerpuje  się po 17 tygodniach, a  s tan  ryn  
ku p racy  jest w ciąż jeszcze, pow ażny p rzeto  
pragnąc ra tow ać bezrobotnych, pozbaw ionych 
św iadczeń, rząd  prow adzi sta le  t  zw. pom oc 
państw ow ą. C zynności w yp łacan ia  zapomóg 
pow ierzone są  organom  sam orządow ym  za 
zgedą od.ijośnycł zw iązków  kom unalnych, któ 
re  ponoszą koszty  adm inistracy jne zw iązane 
z  tą  akcją-

D o poberanda zapom óg rządow ych są upra 
wnieni bezrobotni robotnicy, k tó rzy  w y c z e r­
pali w szystk ie  zasiłki ustaw ow e z „Funduszu 
B ezrobocia", utrzym ują się Samodzielnie i jedy­
nie z w łasnej pracy najem nej n e  posiadają aut 
majątku, ani jakichkolw iek stałych lub niesta­

łych dochodów  rów nych lub przew yższają­
cych ew entualną zapom ogę, zgłosili się o  n>ią 
w e  w łaściw ym  zarządzie gminnym, w zględnie 
m ag is trace , i odpow iadają innym w arunkom , 
przew idzianym  w  specjalnej instrukcji

W  w ypadkach w yjątkow ych mogą ko rzystać  
z tego rodzaju zapomóg, za zgodą w ojew ody, 
rów nież bezrobo‘tn- robotnicy, k tó rzy  nie ko­
rzy sta li z  zasiłków  ustaw ow ych, jako też c«, 
k tó rzy  nie wy,pełnił; obowiązku zare jestro w a­
nia się w  P aństw ow ym  U rzędzie Pośredn ic tw a 
Piracy, przew idzianego w  art. 2 u staw y  z  dnia 
18 ISpca 1924 rofcu.

W  m yśl treśc i jmoitrukcji M inistra P ra c y  i O- 
pieki Społecznej z  dnia 30 listopada 1929 r. za­
pom ogę państw ow ą m ógł o trzy m y w ać  tylkc 
jeden członek  rodziny, w  w ypadkach  zaś, gdy  
chociaż jeden z członków  tej rodziny  Zaiobko 
w a ł lub posiadał dochody, nte mógł o trzym ać 
zapom ogi żaden  z członków  tej rodziny P a  
zbaw iało  to  bardzo w ielu bezrobotnych mozne 
Śei korzystania z pom ocy i d latego w prow a­
dzono w  bieżącym  roku pew ne zm iany w idą 
strukoj; uwzględniające ciężkie położenie m t i  
beziobotnych

A w ęc w  roozinie, sikladającej się r«aprz'yłrŁw* 
z  2—3 osób, w  k tó re j żadna nie zarobkuje, aaT 
nie posiada doehodówb otrzym uj* zapom oci 
jeden bezrobotny — głow a rodziny — w wy­
sokości 30 zło tych miedoczniie; w  takiej samej 
rodzinie, składającej się  z  4 oeóo, ourżym nei 
Zapomogę dw ie osoby  — łącznie 50 złotyoa 
W  rodzinie naprzykład , s3:ład*iiącęj dę x Tw itt 
i w ięcej osób, łą c z n ą  suora zap jm óg  WjiML 
85 złotytch, czyli, że Suma św iadczeń n M | U  
nych vynv-.si, w  zależności od stanu ro d r atu  
go, 30, 50, 60 J 85 ZiO'iydh.

Bezrobotnil o+,rzymi’iący  pow ytJB e ihrlaJ-* 
czeeda, obow iązani są  na wezwani* cnrtay, a  
k tórej je  o trzym ują, staw ić się, pod gmżbif ttr 
tra ty  dalszej pomocy, do  robót o cŁantLtMM 
puibbcznym.

Poczta w Polsce
W  Polsce Jest ogółem 3.360 instytucyj pocz­

towych, w tern urzędów  1.708, agencyj 1.65?, 
stacy i telegraficznych (urzędy telegraficzne, in 
stytucję pocztowe upoważnione do w ym iany te­
legram ów  telefonem  oraz stacje kolejowe!, 
przyjm ujące telegram y pryw atne) 3.491, telefo­
nów m iędzym iastow ych 3.355.

Jedna instytucja pocztowa w ypada w Polsce 
na 8.088 mieszkańców. N ajgęstsza s;eć poczto­
w a istnieje w województwie Pom orskom ; jedna 
instytucja pocztowa przypada tam na każde 
2.696 mieszkańców. W  P o zn ań sk im  odnośna U 
czba wt-nosi 3.920, w W ileńskiem 5.779, Krako­
w s k im  6.306 itd. Stosunkowo naim trei urzę­
dów pocztowych jest w województwie Łódzkiem 
15.536 m ieszkańców na każdy urząd: w Kielec- 
kiem 13,489. S tan  sfawowskiem 10,977, W arsza 
wsfciem 10,574 ;<td. W  W arszaw ie Jeden urząd 
Pocztowy przypada przeciętnie na 39.030 mie­
szkańców.

Je d ra  stacja telefoniczna w ypada w Polsce na 
każde 7,785 obyw ateli; jeden urząd telefoniczny 
nTędzym  astów y na 8.100. Skrzynek poczto­
w ych Jest na terytorium  Polski 16.354. w tern w 
pociągach kolejowych 1.526.

Listów i kartek pocztowych w ystano w  osta- 
tn 'm  roku na te ren y  całego państwa 792.354.000 
druków 167,710,000, o a re rń w  handl. 5609000 
sztuk, próbek towarowych 9,788.00 przesyłek 
listowych wolnych od op łaty  18.962,000, egzem 
pilarzy gazet 161,815.000, hstów  w artościow ych

4.668.000 sztuk na sumę 3.327.895.00U ztófydL
Okazule się więc, że obywatel polski w ysyła

rocznie przeciętnie 28 ketów, podczas gdy szwaJ 
carske 163, północno-am erykańsk: 152, angiel 
ski 1^8, francuski 137, niem'ecKi 114, czeskosło- 
wacki 60, wioski 49, hiszpański 27 (mnie! i»li 
p o lsk ), finlandzki 24 itd.

Interesująco przedstaw ia się s ta ty styka  obro 
tu pocztowego z zagranicą. W  ostatnim  roku 
w ys'ano  z Polski zagranicę ogółem 72,988,000 
przesyłek pocztowych (z zagranicy  zaś do Dol- 
sk: 101.361,000;, w  tern listów i kartek  60,399,000 
druków 11„100,000. papierów handl 718.000, pri* 
bek tow arow ych 771.000. Najwięcej przesyłek 
idiz-ie do Nrem.iec: 19 ^84.000, następnie do Cze* 
chosłowad'1': 6,871,000 i A ustrji: 6.597,000, po­
tem do Stanów  Zjednoczonych A P .: 6,439,000, 
do Francji 6.256.000, RosJi 3,990,000, G dańska:
3.498.000 itd. W  ruchu pocztovym  z zagranicy 
do Polski rrerw sze mieisce zajmują rówroef 
Niemcy: 29 224,000 przesyłek, drugie U. S. A.!
11.565.000 dale i F ra n d a : 11,212,000, Austria! 
7.892.000. G dańsk: 6907.000, RosJa: 6,398,000, 
Czechosłow acja: 5.777.000 itd.

Podsum ow ując dość przesyłek pocztowych 
w ysvfanvch z Polskf zagranicę i z zagranicy  
do Polski, w idz:my. że zagranica pisze do nas 
znacznie więcei. n :*ż m y zagranicę; odnośne li­
czby wynoszą 101 m !jonów i 72 m diony, czyli 
że różnica jest p ra w e  30-procentowa.

| J - e  B o u r g e t  4. V. PAT. Lotm czka Lena 
Z ^ ^ te in  u trzym ała się w powietrzu 35 gcdzln 
flłu m  1 55 se3cund. bijąc św iatow y rekerd  
Ł?<>ści lotu, o raz rekord  długości lotu dla pl- 
r* *  bex towarzysza.

Uwj!n’aiący wyrok w snraw<e 
eskapady wenezuelskie’

H a m b u r g .  4, V. PAT. P roces w sprawie 
n :eudalej w ypraw y na okręcie „Falk", ciągnący 
się od dnia 9 ub. m. został w czoraj zakończony. 
Wszyscy oskarżeni kpi. Ziplitt oraz właściciele

firm y okrętowej Prenslau i K ram arsky  został’ 
uwolnieni od w iny i kary . Sąd w  uzasadnieniu 
w yroku poiożył sp ed a ln y  nae sk na to, że oskar 
żonym nie m ożna pod względem prawnym  do- 
w ’eść winy, polegającej na oszustwie w b.W i  
ku do życia ludz;, lecz że moralrńe są  oni ska­
zani za swą lekkomyślność.
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Nauczmy sie njarzmrać wichry i burze!
Młoda A m erylia zna i upraw ia w szystkie 

sporty  davni)eiiS'Zv, ale ma w iaććzule tyle sił 
żyw otnych, że co  chwiia tw o rzy  nowe. coraz 
śmielsze ćw iczenia gim nastyczne, w pada  na 
Pom ysły dopraw dy pięknie-, k tóre wzbudz ły b y  
zachw yt naw et w  Qreqjt an  yczinej.

W m ielsęcw oścaoh w ypoczynkow ych — na 
F io r d z ie  .— m łodzteż spo rtow a stosuje najiio- 
wisze w ynalazki tecraniiczne i  w ypraw ia  mepira 
wdopodoo.to h a r ’e  na m orau ł w  pow ietrzu.

Tak zw ane ak iw a^an y  znam y już św ietn ie z  
kina. Za łodzią m otorow ą — jw desoe — stoi 
inseoy, nag i atileta, lejce trzym a m ooro w  rę ­
kach i pow ożąc sw oją m otorów ką, pędzi po 
wodzje, jak Rzytr.ianjm po arenie, Tylko sz y b ­
kość iemt dziesięć razy większa, n% w  czasach 
C ezarów  > kwa dryg,

DefCtę za m ieniono niedawmo na — „narty  w o 
dne“ i ta j e p to e  trudniejsza sztnka przyjęła 
pę na pnazaon amerykańsKnon-

O statn ie  hasło  jednak — c s ta tr i  „krzyk mo- 
l f “ to „eUder" idbo szybowiec* aeroplan  bez 
motoru

Am erykanie sprow adzili z Europy (z N iem oc) 
na^epszyęh instruktorów , utw orzyli na terenie 
(tylefflcego pąftsitwa trzydzteśę: pieć klubów 
fepegalnyęh, zaprosili no wispwpracy najpopu 
łarn 'ejs?ycli kidż1 {L'i dibergh. W, M ayo, dyre 
k ło r fabryki Forda) i kształcą  się — w  górach 
! nad morzem W trudnea. ale pięknej sz fjęe  
,.$Zypo<wan:a‘ . k tó ra  będzie rmąła n a p e ^ o  
znaczenie bardzo doniosłe w dalszej historii 
k jtntatw a.

Jeoen z giosnycn „pnotów  bezsilnikow ych" 
opow iada w  zajmunąicym artyku le  o swolidi 
dośw iadczeniach 1 w yjaśnią, na. ozem kunszt 
„fiuyyąnia bęz m otoru" polega. W  atm osierze 
istnieją p ^ w ie  zaw rze  p rądy  p o n o w ę — od 
nagrzanej ziemi ky górze — i tak zw ane chm-u 
r y  k łęb iastę  (cumuJus) puwistaią w  dinl letnie 
tam, gdzie cieplejsze, w ilgotniejsze pow ietrze 
*  nizin pczerika do górnych w ars tw  chłodniej
SZYch.

Płlot m usi znać św ietn ie meteorologię, musi. 
m anew rując zręcznie, chw ytać p rądy  powie 
trzn e  pod skrzydła sw ego aparatu- Ifcąr nowo 
c « s n y  jeździ — dosłowniie

b.niaijące. Wzbijają s ę  — w  'drewnianeni pu- 
dile, bez motoru, — na wysokość 2 tysięcy me 
tiów , trzymają się w powietrzu przez 15 go- 
dziiiią przelatują setki kilometrów.

Bohaterski Li-ndhergh musiał się tym razem 
zadowolić łkro-iunie-jszym rekordem; o trzym ał

■ ■ ■ n n u g i «k«« «, m

dyplom  ..pilota bezs Imikowego" po trzyazie- 
stom inutow ej żegludze. Ale n*e traci nadziel, 
studiuje c lurury  i ma zam iar ubogać  się o  n o ­
we w aw rzyny.

Oczywiście apara t bez motoru m oże zbudo­
w ać sobie każd:- zdolniejszy ąm ątor dość tą* 
nim kosztem (> .zety  an e ry k a ń sk e  piszą o  ci# 
kiwtyii: saorc.e pod hasłem : „Skrzydła d lf  
w szystk ich-!* i tw ierdzą, żc już za lat kilka 
nad Sianu..:; ZjfcdncczoiieiiH fruw ać będzie p rze
szło mlljo;: pilotów! f-KuTjer C zerw ony"),

Większość An e n k i  p r z e ć  w  prohibicji
„L ite ra ry  Dśgest" Jest tygodnikiem  am ery­

kańskim, zupełnie rożnym  od tygodników  euro­
pejskich. Nie zamieszcza on nowiem własnych 
artykułów , ale p o d d e  zręcznie zestawione i u- 
łożore artyku ły  innych pism całego św iata T y  
godnik ten, nie wypowiada się za pośrednic­
twem innych. Jeśli mowa o długach reparacyj- 
nych, to p rzy tacza w szystko co zostało wypo­
wiedziane we w szystkich obozach całego św ia­
ta. W  ta k ; sposób postępuje, gdy coś zagraża 
w szechśw iatow em u pokojowi1,, umiejętnie cy tu ­
jąc artyku ły : niemieckie, francuskie i angielskie 
w yczerpująco trak tu jąc  cała sprawę.

Chcąc poznać am erykańską op-nię publiczną 
w spraw ie prohibicji, „L iterary  Digcst", zw ró­
cił się z rodzajem  an k itty  do w szystkich wybór 
ców. W  tym  celu w ysrn1 do 20 milionów oby­
w atel1 proporcjonalnie w ybranych ze w szyst­
kich stanów, kwestionariusz, zaw ierający  trzy 
pytania. 1) C zy jest pan za utrzym aniem  usta­
w y proiibicyinej w* obecnej form 'ę, 2) C z y  u y a  
ża pan że należy ustawę zmodyfikować zezwo­
leniem na sprzedaż p :w a f lekkich w#f? 3) Czy 
jest pan za zupełnem zn esieniem ustawy pro- 
hibicyjnei? Z apytyw any ooywatel musi tylko 
postawić k rzyżyk  przy pyian/u, które odpowia­
da Jego zapatryw aniom , położyć podp 's i odes­
łać rocztą  kw estionariusz do redakcji tygodni­
ka.

Na 20 m Tonów  rozesłanych kw estionariuszy 
powrócdo fuż dwa miliony odpowiedzi. Zna­
miennym faktem  Jest, że wszędzie z w yjątkiem  
3 stanów, zaciekli prohibicjo^ ścl są w znacznej
m riflszoścl

W  ten sposób w Illinois wielkim stanie cen- 
— na chmurach, 1 truni, na 130.000 wyborców, jest tylko 30,721

t ym samym stosunku powtarzała sie w innych 
stanach. N aprzykiad w Kalifornii-: 24,150 z a  u* 
trzym aniem , 2/,08ó za m odyfikacją i z8,742 za 
znięsieniem. W  Mlitchigąnie 18,707 za prohibicja' 
20,302 za modyfikacją i 27,677 za zniesieniem. 
Oczywiście w Nowojorskim stanifc. k tó ry  Jw t 
najw ilgotniejszym  w całej Republice, stosuneK 
ten wybltnje z n re r ią  się na korzyść w rogów 
probib.cji, gdyż na 271,310 głosujących, ąaled* 
wie 42,8uo jest za jej utrzym aniem .

Przebieg te j anniety jest śledzony z wicHdęm 
zainteresow aniem  przez całe S tany  Zjednoczo­
ne, a niektórzy przepowiadają z  nieł upadek pro 
h o .c j  P rof, W ileox przypom iną, że gdy p rz td  
8 laty „L iterary  D igest4*, urzaaziłu taką sam ą 
ankietę, to  stosunek zwojenr ików prohibicji zn? 
bżaje przew yższał je t wrogów, przez te  8 la* 
prohibiejoniśc;, utracili 30 do 40 pruesmf: zwołen 
n ków. Jeżeli więc wrogowie prohlbieyinego sy ­
stemu w zrastać  będą w  tym  sam ym  tempie, to 
za lat cztery , prołrlbieiuniiśęj stanowić będą ma 
łą garstkę fanatyków , niezdolnych do u trzym a­
nia suchego system u wbrew woli całego narodu

N:e należy Jednak staw iać zbyt op tym istycz­
nych horosiKonów, gdyż bardzo często naród 
daje się tyram zow ać m ałej garstce  fanatyków , 
którzy  nie m ają najm niejszego zam iaru p ó iśc*  
na d*agę ustępstw . Jak widać dotychczas niniel 

! szość zwolenn ków prohlL cii ooosTrzyła jeszcze 
ustawę i wybuduwaia na granicy  kanadyjskiei 
szereg fortów z 1.300 m itraljeżam i obsadzonych 
dzos-ęciu tysiącam i uzbrojonych strażników, 
k tórzy  nie w ahaia się zabijać ludz; chcących 
n rze inyoć boda- najm irejszą ilość alkoholu dc 

. Stanów Zjednoczonych.

Przecina zdradliw e w iry, każe  się dźwiig^ć 
nosić w ;thr#wn i C3 klonom.

N iektórzy sccejaM ci osiągnęli rezailtaty osza

zwQiIenn:ków ścisłe* prohibicji, 40,318 ?ą madyfi 
kacią i 51,3^1 za kompletnym  znieś eniem. C y­
fry  te są miarodajne, s d y i  mniei wieceJ w

w w m  i j m .l i l i i

t n m  K K O E L L E R  »

S k u t k i  f  u t M d w
^ p a ż j ^ n o  w łaśnie rybę. kiędy w iadalnj ho­

telu „Continental-4 zjawiła się stara  kobieta ł 
p rzystąpda do stelika Mr, Turtle z córką — z 
Kai fomM. S iara  kobieta zaofiarowała pudełko 
zapąłek. Ojczulek j córka spofrzeli rra ości ry ­
by. W  międzyczasie w sunął się Jednak iuż mai- 
tre  hotelu na dyskretnie w zdychających lakier- 
kagh i w yrzucił staruszkę za drzwi.

Ale nienależyte sodalne  zbl żenie nie pozo­
stało bez skutków.

i  powodu zbyt o si'ego  saarorriena ze strony 
kęlpern, albo też poprostu z kaprysu zeskoczy­
ła pluskwa z larm enaia sprzedającej zapałki na 
lono słodkiej m s j  T urtle  i leżała tam oszołomlo 
na perfuma światłem, strachem  pożądaniem, 
»ż wreszcie wpadło ie,- na myśl przedostać się 
PO jedwabpych ścteżkaeh ściegów za plecy pa-
flięnlP.

Po wSeczerzy musiał aiczulek poprowadzić 
Córeczkę do tańca. P anow e w sm ',k;ngach la­
ta c h  otoczyli m iss Emis, dla które? było to zu- j 
pehre  nawom k-ontynenfalnem uczuccm : tań­
czyć teraz z szlachcicem, hrabia, a może nawet 
% ks-ęciem lub zgoła arcyksięciem . Iw  istocie pb 
low :e ci, których zaangażow ano na danserów wy 
glądali zupełne po tęmu.

W reszcie udali się oJcieę i córka na spoęzy- 
fcek.

T eraz nadeszła godzina pluskwy. Raczej to7

cząc się niż czołgając, pospieszyła Idąc za in­
stynktem  — podążyła ku szyłi. Tam  cdsannełą 
trochę. Potem  dopiero, bliska Już niemal omdle 
m a  wskutek żądzy i sainoudręki, nkłóła sk ry to ­
bójczo damę j. oto popłynęła krew  Słodka, jas­
na krew. A jak ktoś, kto nie wie. Irek wefJć. Jak 
w yjść, lecz to  tu  to tam  wychodzi, tu, jedzle, 
tąm Jedz e, tak też i pluskwi ta. choć b y łj tam 
ty ś  jest m oja" A nanńr Emis syknęła „C zy 
swą m ordkę ssała ' plamiła się krwią, nie zna 
jąc m*ąry ani celu. Tak sm akował Jej codzien­
ny  chlęb, k tó ry  kiedyś by ł m arny  i kw aśny, a 
teraz słodki i rozkoszny,

Tym czasem  śnił się, pannie Em :s osobliwy sen 
,E ;ntanzer“ Karol II, książę w Kleimngen w y­
dobył oiekna kolię koralow a i zarzuci' lą z nie­
zwykle uroczym  gestem, niby lasso na marmu 
rowy kark gairjy. Potem  w yjąkał: „Jestem  tw ó; 
tvś jest m cja‘‘ A panna Erms syknnęłą* „Czy 
chce mnie pan udusić?" — „O nie!" — zawołał 
ks*ażę którego tw arz m iała kolor szam pana --- 
„o n;e, pani w  wieńcu ró i! ‘‘. Ks:ążę padł na 
w vprasow ane fałdv ; począł skrupulatm e lizać 
Je i podeszw y z wężowei skóry. P a m e  Emis wpr 
kowala tw ardy, n ;by  młot, obcas w książęcą 
szczękę, popłynęła krew  i spojrzenia: w tem  Run 
na obudziła się.

W y ra ź n e  czuła p. Erms kulki — ogniwa ko­
ralowe! kolii. Ogniwo za ogniwem. A w  św ietle 
i zw ierciadle kulkj z w ysypka szkarłatu,

Ł zy  spłynęły po w ytłuszęzonem  kosrneł3?tet- 
mi obliczu dziewicy. W  istocie ona, Emlj, so-

wiooka uległa inkubusowi, k tóry  wypaiS ną mej 
w ieczyste może piętno.

Złam ana opadła Emis na łoże.
W tem , cóż to było takiego7 brązow a niby V3 

baJw kulką, k tó ra  leżała na rogn poduszki po* 
śród koralow ych kropelek. Emis obudziła gv ał- 
townie ojczulka i  jego zabitego snu whisKy. Ten 
m yślał zapewne z powodu hałasu t ląstek o 
strzałach i potoczył się z browningiem i szty le­
tem i objął ją drżącem i ram c nami j zawołał: 
„gdzie — co jak9 !" Córoczka w sk azać  zło T T 1 
paluszkiem  kuleczkę.

OJcieę znał oczywiście w yjaśnienia, bo mło* 
dość iego obracała się po ponurych schodach 1 
m okrych podwó-zach. Zadzwonił i pokazał grU 
bym  palcem czarny groszek. Potem  wypowie* 
dział m ieszkanie w hotelu, rzucając oszczędne 
spojrzenie bez odszkodowania oczyw iście. To 
znów mliajp na strutek, żs dużobrzuchy, błysz­
czący brylantyną, dokładnem  uperfurnowanem 
wygoleniem  dyrek to r w yrzucił na pyslk mai* 
tra ‘a hotelu, k tó ry  zapomniał p swoich obowiąż 
kach I oto opustoszało p i e ^ j z e  j naidrożs^i-t 
na ćwierć roku w ynajęte piętro „Contioenta1”' 
Stałe puste i okrzyczane. Ilekroć zdarza się co^ 
takięgo w śród bogatpi finanrjery , dow iadują s!f 
Już o tęm  wszyscy.

Biedną zaś kobieta,, k tó rą  w yleciała z re s ta - 
uraci; Continental, by ła  pomszczona przez plu* 
kwę k tó rą  utnarls % tego powodit.

Życie i ram. gdzie iest m a.e } biedne nieraJ 
byw a phrabolą, _____
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